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Z  Kwstery Głównej Führe* 
ta, dmi* 10 stycznia 1943,

Nacwfc? Dowództwo Sil 
Zbarojaydi podaje:

Bitwa odpierająca na połud* 
siu  fn a tu  wschodniego trwa 
a pA*ł % mezmniejs7oną gwał- 
Jow tofeą. W szystkie ataki 
*ieprm#ciela odparto. Tutaj,
»ras jsswśczas przeciwataków 
•wojsk ewmieckich rozbito 26 
BKprxrncielskich czołgów.
Oodrijsły piechoty i czołgów , .
IWKpółiis&ałająe z silnymi ze* zestrzelono 8 nieprzyjaciel*

doprowadziły do sukcesu. Sil" 
nie ubezpieczony konwój skła­
dał się z wielkich statków* i 
cystern, które miały przewieźć 
materiały pędne do Afryki j 
Północnej. W  zaciętych wab

Ponowne ataki bolszewickie 
na południowy wschód od je­
ziora Ilmeó po zaciętych wal* 
kach załamały się przy stracie 
17 czołgów. Nocne próby prze 
łamania się pewnej okrążonej 
bojowej grupy nieprzyjaciel­
skiej były krwawo odparte.

N a froncie Oceanu Lodowa 
tego kontynuowało lotnictwo 
niszczenie ważnych obiektów 
na murmańskiej linii kolejo­
wej. W  walkach powietrznych go 174.000 ton materiałów pęd

z czego 60 jedynie w  okręgu 
Stalingradu. Przy dwóch włas­
nych stratach samoloty myś­
liwskie strąciły 20 samolotów 
sowieckich.

N a środkowym odcinku

no 3 dalsze. Grupa konwojo* 
wa została zupełnie zniszczo* 
na. Strata ładunku wynoszące*

fcpotasn lotniczymi wyrzuciły 
lueprryjadela z licznych miei* 
•cowofat i zniszczyły na jed- 
•yaa w  stanowisk nieprzvia* 
delski pułk. W  Stalingradzie 
łniejscew* działalność oddzia* 
łów srttsrmowych. Samoloty 
aayśiiwwkie zestrzeliły b^z 
własnych strat 12 maszyn so­
wieckich.

N a środkowym odcinku 
frontu grupy bojowe pewnej 
dywizi? piechoty zdobyły sztur 
Wem 75 »tanowisk boiowych i 
rc :iiczy ły  broniące je silne za* 
logŁ

. Zakroi Wielkich Łuk sta* 
wiała wkwnież wczoraj bohater 
*ki opór silnym atakom nie* 
jyrzyjactelskim.

skich samolotów bez strat wła­
snych.

W  Afryce Północnej w sktr 
tek niesprzyjającej pogody nie 
było żadnych mających zna* 
czenie działań wojennych. Lot 
nictwo zwalczało obozy namio 
tów i zmotoryzowane siły nie­
przyjaciela.

Brytyjskie samoloty atako* 
wały w późnych godzinach 
wieczornych obszar zachód* 
nich Nier iec. Ludność ponio­
sła straty. Tutaj zestrzelono S 
samolotów, podczas dnia nad 
wybrzeżem Kanału 3.

Działania pewnej grupy nie 
mieckich łodzi podwodnych 
przeciw konwojowi zdążające* 
mu z Trinidad do Gibraltaru

Terror brytyjski
w r  ę f c ©  a P ö f m & f o m & t

nych zadała ciężki cios działa* 
nióm wojennym Anglików i 
Amerykanów w Afryce Pól" 
nocnej.

Z Kwatery Głównej Ffihrera, 
dir a 11 stycznia 1943 r.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

W północnym Kaukazie, pod 
Stalingradem i w okręgu Dc- 
nu w ciężkich walkach krwa­
wo odparto ponawiane ataki 
liczbowo przeważających sił 
pancernych i piechoty nie­
przyjaciela. W walkach brało 
udział z wielkimi siłami lot­
nictwo niemieckie. Oddziały 
pancerne i piechota w prze­
ciwnatarciu zniszczyły zespo­
ły nieprzyjacielskie. Wojsko 
lądowe i lotnictwo zniszczyło 

J i u: -yniło niezdatnymi do u- 
1 żytku 136 wozów pancernych,

Hermann Goring
| y  r e c M m S c ^  a e r o s f z B n

%w tfraSu 1 2  s4tfcxns&
BERLIN. N a początku tej była jedna tylko w możności 

wojny zapowiedział F ührer1 przeprowadzenia tegodzieła.
Rozróżnianie rzeczy istotnych 
i jasność jego myślenia, przede

TAT2GER. Anglicy podpabli 
’iriei EL*» Rahel i aresztowali 
potowę Jej mieszkańców. Z 
Wlet Js» trudem udało się po- 
KOfltałag ludności uciec. Przy­

czyną tego brutalnego postę­
powania Anglików było przyj­
ście krajowców z pomocą strą ­
conemu lotnikowi niemieckie­
mu.

Nienawiść rasowa
fsw w t r m i i  &/S/1

kach zatopiono 13 statków- frontu oddziały szturmowe 
cystern o łącznej pojemności Zniszczyły większą ilość sta- 
124.000 TRB oraz storpedowa nowisk bojowych, wzięły jen- 

-  - * ~ * ców oraz zdobycz wojenną.
Wałki o Wielkie Łuki i na pc- 
łudniowy wschód od jeziora 
Iłmeń ’ w ają nadal. W czasie 
od 1 do 10 stycznia na froncie 
wschodnim oddziały wojska 
lądowego zniszczyły, zdobyły 
lub uczymly niezdatnymi do 
użytku 624 ezoigi sowieckie.

Podczas kontynuowania ata­
ków -  .wietrznych na kolej 
murmańską zadano bolszewi- . 
kom stra ty  w materiale ko- i 
munikacyjnym. Szybkie sa­
moloty bojowe w porcie Mur­
mańska zatopiły statek han­
dlowy o pojemności 4.000 trb. 
i ciężko uszkodziły jeden fra ­
chtowiec.

W Afryce Północnej działa­
nia wojenne o miejscowym 
znaczeniu. Niemieckie i wło­
skie lotnictwo atakowało ba­
zy lotnicze, stanowiska i ruch 
wojsk nieprzyjaciela. Niemiec­
kie myśliwce strąciły 5 samo­
lotów.*

narodowi niemieckiemu, że
w razie gdyby go spot- , . „ „ _
kał jaki wypadek, kierów* , wszystkim jednak jego wielkie 
nictwo Rzeszy Niemieckiej na j poczucie sprawiedliwości, któ' 
jego miejsce ma objąć marsza* . rc towarzyszy wszystkim jego 
tek Rzeszy Hermann G öring.,poczynaniom, pozwala mu

Chaos w  Iranie
wskutek okupacji anglo-amery- 

katisko-sowleckie]
RZYM. (D N B ). W pływy 

Ameryki Północnej w Iranie 
stają się co raz silniejsze. U* 
rzędnicy amerykańscy opano* 
wali administrację publiczną i 
przede wszystkim mają wpływ 
na sytuację żywnościową, któ' 
ra staje się co raz bardziej ka-

SESOKHOLM. (DNB). \ lub scyzoryka o długości ost 
tMtewHHsne bójki i nieporozu- j rza powyżej trzech cali. We*
na«u* pomiędzy białymi a dmg gazety „Pittsburg Cou- tastrofalną. Żołnierze sowiec- 

żołnierzami Stanów rier“ obowiązuje to wszystkie cy otrzymali polecenie ochro- 
®vch *mnsiłv wła- oddziały wojsk Stanów ZjecL- ny transportów wojennych 

noczonych na „europejskim i przed napadami band komuni 
teatrze w ojny '. Zakaz ten, j stycznych, które w swoim cza- 
jak się spodziewają, zmniejszy 1 sie sama Moskwa zaopatrzyła

zdarzyło się morderstwo, zapła 
ci wysoką karę pieniężną.

Podczas nowej manifestacji 
studenckiej przeciw władzom 
okupacyjnym w Teheranie ar 
resztowano 150 osób.

ZjMtoowacnych zmusiły włs 
ŚJ* *"*Bkowe do zastosowa­
l i  es-eficznych środków za* 
pob4eg*swczych. Jako jeden z 
aleh BaJeży wymienić zakaz 

na urlop brzytwy
liczbę
mień.

ofiar tych nieporozu-

Presa landyAska
cs raz bardzie! ulezaflswaiana 
z sytuacji w Afryce Pitaecnej

BERNO. (DNB). Korespon- ver“ w Tunisie opisuje bardzo
jSeut J*»dyński „Basler Nach 
tichteE“ pisze: „widocznie no­
w y  miaiater angielski dla Afry 
Id Piółaoenej Mac Milton uwa- 
Ża sytuację za również kry­
tyczną. jak  to  opiniują szero­
kie kosa Londynu, gdyż stan 
rzeczy tak  pod względem wo­
jennym, jak  i politycznym da­
je powód do poważnych wąt­
pliwości Główną trudnością 
zagadnienia politycznego jest 
brak .-gody wśród partnerów1*. 
Korespondent stwierdza, , że 
dziennik Daily Mail“, wyra­
żając niezadowolenie z prze­
biegu operacyj wojennych w 

■ Afryce Północno-Zachodniej, 
«tanął obecnie po stronie 
„News Chronicie“. Dziennik 
ten  stawia zarzut rządowi, że 
Akcja w Afryce zabiera zbyt 
dużo esasu.

SZTOKHOLM. (D N B ). 
Korespondent gazety „Obser*

szeroko trudności Anglików i 
Amerykanów w dostawie po­
siłków w Afryce Północnej. 
Sprawa ta stała się bardzo tru­
dnym problemem. Ubiegły 
miesiąc wykorzystano na spro­
wadzenie z zaplecza wojsk i 
juateriałów. Wprawdzie samo- 
j  7 myśliwskie można było 
dość szybko przenieść na wy* 
sunięte naprzód lotniska, lecz 
dostarczenie tym lotnikom o* 
chrony artylerii i pełnej obsłu­
gi było trudnym zadaniem i 
wymagało dużo czasu. Naj­
bliższy port angielsko-amery- 
kański, w którym można było 
wyładować wielkie ilości ma* 
teriału jest daleko oddalony 
od przednich lotnisk. Ponadto 
drogi prowadziły przez uciąż­
liwy teren górski, gdzie za" 
ciemnione kolumny mogły tyl* 
ko z wielkim trudem przy złej 
pogodzie posuwać się naprzód.

R2YM. Według wiadomości 
„Tńbuny" z Ankary, były pre 
zes ministrów Iranu Feroughi, 
gdy jechał powozem przez Tc- aiemieckTch'TotaTków“‘'zmart:

To wyznaczenie przez Adolfa 
Hitlera charakteryzuje war* 
tość i miarę człowieka, który 
od pierwszych dni ruchu na­
rodowo - socjalistycznego jako 
jeden z najzdolniejszych i naj* 
bardziej zaufanych współbojow 
ników W odza Niemiec wal* 
czył o uwolnienie Niemiec z 
więzów traktatu wersalskiego 
a przez to o nowy porządek w 
świecie państw europejskich. 
Hermann Göring, kończący 
równocześnie z ministrem Rze 
szy dla zajętych obszarów 
wschodnich, Alfredem Rosen­
bergiem, dzisiaj w dniu 12 sty 
cznia 50 lat życia, jest pierw­
szym człowiekiem po W odzu 
Niemiec. Uczyniła go nim 
wola wzięcia na siebie najwięk 
szych odpowiedzialności i siła, 
pozwalająca je dźwigać na 
swoich barkach. Przede wszy* 
stkim jednak jego wielostron­
ne zdolności są tym czynni* 
kiem, który pozwolił mu za* 
równo na polu politycznym i 
militarnym jak i w dziedzinie 
gospodarczej i kulturalnej do­
konać bardzo wielkich i 
rozstrzygających czynów. Kie­
dy W ódz Niemiec natych* 
miast po przejęciu władzy po­
wierzył Göring'owi nową Orga 
nizację niemieckiego lotnictwa, 
w ciągu lat wyszła z rąk ów* 
czesnego generała lotnictwa 
najtęższa broń wojenna świa* 
ta. Wpłynęła ona w między* 
czasie na wszystkich pobojo­
wiskach tej wojny rozstrzyga* 
jąco na wynik walk. Duch te* 
go lotnictwa jest śmiałym du­
chem samego Göring'a, byłego 
lotnika z wojny światowej i o* 
statniego dowódcy sławnej es* 
kadry Richthofen. W  bez­
względnej brawurze młodych

heran, został rozpoznany przez 
tłum i zabity. Trup zabitego 
wieziono przez miasto w kon­
dukcie żałobnym pod ochroną 
czołgów anglc-amerykańskich, 
które zmusiły ludność do ucze 
stnictwa w tym pochodzie.

w broń do walki z Anglią. Ńa 
ministra zaopatrzenia Iranu do
konano napadu i poturbowano 
go  ̂podczas podróży inspekcyj 
nej. Uszedł on z życiem jedy­
nie dzięki szybkiej interwencji 
towarzyszących mu żołnierzy.
Ludność miejscowa w najwyż 
szym stopniu nienawidzi tych 
lejbgwardzistów. Wskutek" te* 
go liczebność ich jest wciąż
zwiększana, a kierują nimi o* .. ,
ficerowie instrukcyjni północ- ^ nC]1 ,Rc.ute' a- pięw szy lord
    t  “ . O rlrM . 111-n L 1* ¥ r4 ł T l f l r l  r.1 / \  la *

Lord Alex-sider 
ostrzega

SZTOKHOLM. W edług

no-amerykańscy.
, naciskietn Londynu, o- 
bawiającego się wzrastającego 
wpływu Stanów Zjedn. rząd 
teherański musiał akredytować 
angielskiego doradcę przy mi* 
nisterstwie zaopatrzeń.

N a pograniczu Iranu i Iraku 
doszło do starć między sowiec 
kimi oddziałami okupacyjny­
mi a bandami. Zginęło przy 
tym kilku żołnierzy brytyj­
skich. W  odpowiedzi na to- ka­
zał dowódca wojenny angiel­
ski podpalić kilka wsi. Rząd 
teherański ogłosił, że za każde 
go zamordowanego żołnierza 
angielskiego, północno-amery- 
kańskiego lub sowieckiego,

admiralicji brytyjskiej, Ale* 
xander przemawiał we czwar­
tek wieczór podczas obiadu w 
Londynie. Podczas przemowie 
nia poruszył Alexander zagad 
nienie tonażu i powiedział: 
„Znajdujemy się w bardzo tru* 
dnym i poważnym stadium 
wojny morskiej. Nie chciał" 
bym, aby ktokolwiek w kraju 
poddawał się błędnemu opty­
mizmowi, któryby skłaniał go 
do lekceważenia swego wysił­
ku wojennego. O ile pragnie" 
my wytrwać w tej wojnie, to 
każdy z was nie powinien u- 
stawać w swych wysiłkach aż 
do zupełnego zniszczenia groź* 
by łodzi podwodnych. Dla osią 
gnięcia zwycięstwa w wojnie 
jest beswarunkowo konieczne, J un .w unK ow o konieczne

miejscowość, w okręgu której 1 usunąć to niebezpieczeństwo“.

wychwstały w potężny sposób 
bohaterskie czyny małego wów 
czas lotnictwa niemieckiego z 
wojny światowej. Armie nie" 
przyjaciół Niemiec poznały ten 
bohaterski zapał wojenny, wie­
dzą co to znaczy, gdy rzucają 
się na nie samoloty nurkują* 
ce, bombowce i myśliwce, 
niszcząc ich wsz'elką siłę opo* 
ru.

W ielkie zdolności organiza­
torskie, jakie wykazał marsza­
łek Rzeszy jako twórca nie* 
mieckiego lotnictwa, rozwijał 
or. już od dawna również na 
polu gospodarczym. Kiedy w 
pierwszych latach rządów na­
rodowo - socjalistycznych za* 
czął się chmurzyć horyzont 
polityczny i zaznaczyły się już 
zamiary wojenne żydowsko- 
plutokratyczno “ bolszewickich 
nieprzyjaciół wobec Niemiec, 
Wódz Niemiec wiedział, że 
nikt lepiej aniżeli Göring nie 
był przygotowany do tego, by 
całą gospodarkę niemiecką 
tak zreorganizować, ażeby na 
wypadek wojny mogła ona o- 
przeć *ię na własnych siłach. 
N ie znająca żadnych prze­
szkód, nadzwyczajna siła woli 
Göring'a, kierowana we wszyst 
kich sprawach nadzwyczaj 
zdrowym rozsądkiem ludzkim

najprostszej i najpewniejszej 
formie rozwiązywać nawet naj 
cięższe zagadnienia, wr jakich­
kolwiek zjawiłyby się one dzie 
dżinach. Przy porńocy tych 
właściwości swego ducha uda­
ło mu się też jako premierowi 
pruskiemu w pierwszych la* 
tach, gdy narodowy socjalizm 
zaczął na nowo organizować 
Niemcy, stworzyć w Prusach 
nową, czystą, silną i zdolną 
do pracy ogólną strukturę pań 
stwową. 'Wszędzie, czego do­
tknie się tylko ręka marszałka 
Rzeszy, ręka, która w odpo­
wiedniej chwili potrafi być też 
pięścią, rodzi się porządek i 
czystoSć, sprawiedliwość a 
przez to radość z pracy. I tak 
stworzył też Göring jako naczel 
ny łowczy państwa porządek 
również na polu leśnictwa i po 
łowań. Niemieckie lasy i nie­
miecki zwierzostan doznały z« 
strony Göring'a, który całą mi 
łością otoczył przyrodę, nowej 
ochrony i nowej opieki. Jak 
głębokie poza tym jest jegC 
zrozumienie sztuki i jak dale? 
ce się on nią opiekuje, świad* 
czy wysoki stan artystvczny 
pod jego zwierzchnictwem, 
znajdującego się berlińskiego 
teatru państwowego z jego 
znanymi w całym świecie arty 
stami dramatycznymi i opero­
wymi, o tym też świadczą ma" 
larze i rzeźbiarze, którzy zna* 
leźli w nim wielkodusznego 
protektora. W  międzyczasie 
do znaczenia doszła szkoła ma 
larska Hermanna Göring'a, któ 
rą kieruje malarz W7erner 
Tein er i która postawiła sobie 
nowe wielkie zadania.

Jego pełna życia natural­
ność, gorące serce, które oka" 
żuje wszelkiej ludzkiej niedoli, 
z którą się zetknie, a także 
go humor, z którego promie­
niuje największe zaufanie do 
tycia, zjednały Göring'owi je* 
go wielką popularność. W szę1 
dzie, gdzie się on zjawia lub 
przemawia, czuje $ię siłę i pe­
wność, która zeń bije. Naród 
niemiecki wie, że wszystkie 
sprawy, które W ódz Niemiec 
poruczył mu wykonać, znajdu' 
ją się w najlepszych rękach. 
W e wszystkich ogniskach po* 
lityki narodowo - socjalistycz* 
nej — czy to w okresie, kiedy 
ruch walczył jeszcze o wła­
dzę, albo potem, kiedy ją 
już przejął — działa i posu* 
wa sprawę naprzód Hermann 
Göring: zarówno jako prezy­
dent Reichstagu, którym jest 
jeszcze dzisiaj, jak również 
podczas wielu jego rokowań 
specjalnych, które przeprowa­
dzał na podstawie bezpośred­
niego polecenia W odza N ’.e* 
miec, zwłaszcza w ostatnim o* 
kresie legalnego przejęcia wła­
dzy przez ruch narodowerso- 
cjalistycznv. Niezapomniany 
jest dla narodu niemieckiego 
fakt, że 9 listopada 1923 r. * 
owym decydującym marszu 
do mon achrjskiej Hali W o­
dzów Goring został ciężko ran 
ny.

(Dokończenie  na s ‘r. 2)
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LIZBONA, w grudniu.

'W  pierwszej chwili przy­
bysz jest zaskoczony i z pew­
nym zamieszaniem patrzy na 
stosy gazet i czasopism całego 
świata, które jak olbrzymie

prairódło, t, j. — wojnę, w : tein widzenia tej atmosfery j wa portugalskiego i jego gło* 
odbiciu potężnej prasy całego wewnętrznej, t. j. z punktu wi- —  “ '
świata, w kalejdoskopie co­
dziennej strawy informacyjnej

dzenia jej polityki.
Portugalia jest to kraj o kon*

neutralnego kraju. tvnentafnym położeniu geogra*
I gdy juz otrząśniemy się z fic?nynli 0 posłannictwie at-

‘ tego wrażenia i posuwamy się_ » , »i i f t i c » u a  x u v ia w  w f t i i j y  j ł c
tapety rysunkowe wypełniają ŁjaJej przez Rossio, aby zajrzeć 
okna wystawowe klepów na dw jakiejś kawiami, gdzie pu- 
Rossio. w cennum uizbonv. u i   j ...   . ..Rossio, w centrum Lizbony. 
Widoczny jest tu kontrast po* 
między uśmiechniętą powagą 
Rotnmera, a kinową pozą Mac 
Arthura, zwycięzca z pod Sin* 
gepoore Yamashiia zdaje sie 
2 politowaniem spoglądać na 
pomarszczone, skwaszonc ob- 
Scze Sir Stafi'Orda Cfipps'a, 
a jednorożec Wielkiej Bryta* 
ni i i lew* w tytule „Times'a“ 
robią wrażenie, jakby się już 
przyzwyczaiły do oglądania 
obok siebie i na tej samej wy* 
sokości orła niemieckiego ze 
strony tytułowej gazety „Völ­
kischer Beobachter“. I obrazy 
te nie mają końca: Clark Ga* 
ble przygładza, jak przed obie’ 
ktywem, swą wypomadowaną 
czuprynę, admirał Darlan ze 
zdetonowaniem zaciera vddocz 
nie niezbyt czyste ręce, Negus 
abisyński ucztuje ze swymi 
migiel kimi protektorami, suł­
tan marokański odczyfui 
»dręczoną miną pismo Eisen* 
howera, a na placu przed je’ 
go pałacem- żydostwo Afryki 
Północnej skacze w konwulsyi 
nvm tańcu św. W ita na cześć 
»owego Mesjasza, Roosevelta.

Lecz jeszcze bardziej grote­
skowo i kontrastowo przed’ 
stawia się ten film ze stron 
tvtułowych, gdyż między za* 
chęcaiąco uśmiechniętymi twa 
rzami aktorek filmowych, ma­
nekinów i szansonistek całego 
łwiata, widać stalowe helmv 
wszelkich narodowości, kan* 
ciaste twarze żołnierskie wszv* 
łtkich walczących armij, czoł­
gi, armatv i krążowniki woien* 
ne wszystkich arsenałów kuli 
ziemskiej. Pod wnływem tvch 
obrazów i ich kolorytu, ogar* 
aia nas jakieś odrętwienie, 
gdyż tutaj w tym centrum pu­
blicznym ścierają się o siebie 
Opinie całego świata i tworzą 
jedną całość, w której nie spo* 
aób rozróżniać szczegółów, a 
widzi się wyłącznie jej główne

blicznośe spędza czas przy an* 
gielskiej whisky, lub cygarze 
amerykańskim, czy też portu* 
gałskich oliwkach, studiując 
- e francuskiej gazecie komu­
nikat wojenny niemiecki, wów

lantycko-łiberalnym. I to jest 
bardzo zrozumiałe, tym b a r  
dziej dla każdego przybysza. 
I dlatego to obecnie, gdy korb 
tynent Europy wystąpił do 
walki z mocarstwami zamo:

wy Oliviera Salazara oraz 
imponujące opanowanie tego 
narodu,. nawykłego od dawna 
do myślenia wielkimi katego­
riami. I nie tylko to: każdy, 
co miał możność spojrzeć w 
oczy’ dorastającemu pokoleniu 
i widzieć, jak równolegle z 
nim rośnie co raz bardziej pier­
wiastek karności i poświęcenia 

i ojczyźnie i jej autorytetowi,

(Dokończenie ze str. 1)
Również przy rozwiązywa- szy — współpracując z mini* 

mu wielkich zadań tej wojny strem Rzeszy Rosenbergiem— 
znajduje się Göring znowu j poświęca również i w tym w>* 
przy boku W odza Niemiec, j padku swoją nadzwyczajną sK
Zrozumiała, rzecz, że przy >„ „___ .• . . .
tym gospodarcza odbudowa j . z cĘ*nf. 1 U“
wyswobodzonych obszarów ; CZUCIe sprawiedliwości dla- du? 
wschodnich wysuwa się na bra ludności a ponadto dla dort 
pierwszy plan. Marszałek Rze- bra nowej Europy.

tuk o.! bi w am i zam o  i ( i , i i • • t # i
skimi, utrzymanie ncutralnoś-1 f wlQzlał’. w tym kraju 
ci stało się koniecznym dla i ld®* . noweT Europy tworzą

T W i »ego kraju. Dla współczesne- j d“ck?WV
czas: zaczynamy rozumieć cha- Portugalczyka nie może f zf  7 °  dzuAam n  doktryn 
rakter Lizbony, jako areny ró* b ć obojętnym, czy Francja } i “ U d o w y c h , -  ten zrozu- 
znych poglądpw i staje się jas- His-nania «tarn sie znowu t -  m?e% dlaczego prąd agitacji
o l ä — t 3m’ A n 1 jem frontu ludolego, lub też. na ^ ^ n a r o d o w e j  me detknie 
ostattu wielki międzynarod »  A ’ •„ ,,, tego K raju .Lct iisi w  i -. iJvi m ir a ?  v n  a ru u  < >m T -r* ,
wy zakątek Europy' najbar* i We^ cała-Em? pa zat?niC W 
dziej odzwierciedla walkę j rzu Hrw1’ wytoczonej przez bol-
światopoglądów. szewizm. Lecz z drugiej strony

T . . , • a~aA i !jest dla niego również rzecząJesteśmy bowiem wśród !u - 'J - ....................ł ■ . • i ™ i ■ .iw ażną, by iego kolonie źvłycizi, zyjącycn pod hasłem obie* ; - 7 - -

ścinnemu krajowi z całego ser*

i . •- ' - - i , „ r j  • . w poKom i bezpieczeństwie iktywizmu, lecz naprawdę jest -
to kraj, gdzie każdy doskona- g d ^  ^
Ie rozumie, ze jest to w alka; „  . *
0 nowe oblicze ludzkości, «  I V- 1 ,indw p A *  „i“
1 każdy człowiek myślący, L !Fmri,  ' : Z T< " jednak, że musi on walczyć na
znajdując sie wśród narodu!?_ l’~ : J  , polu politycznym, gospodar
neutralnego j  tym samvm' ma* J  “S ^ W ' a y m  i moralnym obecnie b a r, . ,  ’ , . , • ‘ dawno to juz -pojął, lecz me j  ■ . •. i : * • .
jąc możność wyrobienia sobie An lia. j  dlatelo wszelkie za* stanowczo,^ niz kieaym

Uprzytamniając 
fakt, można łatwo

sobie ten 
pojąć ró/• j  , a  ̂niósł coś w rodzaju „zasadni-mcę pomiędzy wolą narodową <« j i l

Portugalii, a jej kosmopolity’ , L -go zwzo ,w wypadkach « . • • i f • Wojennych na korzysz „alian-
S i  h°J! mią 3 • W Pier'Stów“. Jeśli się zbada te artykuwszej ehvuii rzuca się w  oczy . . „ j  . • , J
rzybvszowi. Życząc temu go-j "̂ k1 0P1SY d stiony ich real

S Ü r ä ü s  « f r z 0 < w t e n l e  w  S f a r a a s i s  *

c z o n y r t t *  —  ar a e a m l e r z e n i a m t
a w a n t u r y ,  w  P 6 ł n o c n e |  Ä f r y « «

SZTOKHOLM. Z wielkim kie, trudne do uzupełnienia 
nakładem wysiłków stara się i  straty i że naród sowiecki cze« 
publicystyka w Anglii i w Sta ka bardzo ciężka zima, którą 
nach Zjednoczonych utrzymać musi przetrzymać“. Zdarza się 
wrażenie, że rok ubiegły przy to po raz pierwszy, że przeciw

ca pokoju, nie zapominajmy

,!  jasnego poglądu, widzi^ jak  ku.^  na neutra!ność Portuga- ! S  - ^  bardziej teraz, gdy 
• '--•i'1 .  j wGjna zblizyła się do jego wy-cała ludzkość jest owładnięta 

myślą o nowym Zachodzie 
Europy — jako zarodku odro­
dzonego świata.

Przyczynia się do tego wnio­
sku też i fakt, że Portugalia 
współczesna przestała, żyć swą 
przeszłością, lecz, jak niedaw­
no wyraził się Salazar — wal­
czy w obronie swej moralnej, 
gospodarczej i polityczne! n>-‘ 
utralnośei — celem osiągnięcia 
lepszei przyszłości. T tutaj nad 
rzeką Ta jo trwa rewolucja na­
rodowa, walczą najlepsi mężo­
wie Portugalii o jej To-, bo­
wiem „hasła“ liberalno-demo­
kratyczne prowadziły ją na 
błędne i zwodnicze manowce.

Ki miatv swe źródło w Angii 
I iest zupełnie jasne, dlaczego

. T ' ’ helowego w dół na Rossio, to
Londyn mianowicie obawia w jj,!  sję Sf>tki łudzi, stojących

* brzeży.
G dy się spogląda z okna be-

się, że wcześniei czy później 
wiece? zaważą fakty i czynniki 
realnowtolityczne, niż czasowy 
stan rzeczy, wtedy stanip się 
oczywistym, że można z powo­
dzeniem trzymać się imperial­
nego pcfteLnnictwa, oparteoo 
na bazie Europy, lecz nigdy 
odwrotnie!

Jeśli chodzi o przyszłość, to 
Portugalię obowiązuje prvmat 
Europy, a nie ie j. kolonii 
Wówczas nadejdzie czas, gdv

przed ostatnimi wiadomością’ 
mi z całego świata. W ydaje się, 
że nad tym obszernym pla­
cem co godzina i minuta krą­
ży pytanie narodu o jego prze­
szłość w czasie wojny. Gdy 
motory samolotów huczą w 
obłokach, wówczas tysiące 
oczu kieruie się do góry do 
przeciąsraiących chmur grud* 
niowvch i pytą, dlaczego to od 
niejakiego czasu przelatują 
eskadry bombowców alianc

nej treści, to w każdym wy­
padku pozostanie tylko stale 
powtarzana nadzieja, że walki
na froncie w schodnim  mogą

nicy Niemiec stawiają pytanie, 
jaką cenę będą musiały zapła­
cić Sowiety za ich rozpaczliwo 
masowe ataki i czy skutki tegtt 
daleko nie przekroczą chwilo»» 
wych zdobyczy terenowych.

Tako drugi powód otrzeźwi* 
nia wspomina artykuł United 
Press rozczarowanie z powo-

sprowadzić decydujący w w oj, du kampanii w Tunisie, „kić-

tak jak naganka m arksistów i Ta jo. Dlatego też im ię teraz 
sko-bolszewicka groziła iej j tak śpieszy, dlatego ich agenci 
niebezpieczeństwem. Ta walka j tak gorączkowo pracułn^ nad 
o cele kraiu wwnełnia ową eir j Podjudzamem do straików, 
ropejską atmosferę, niewotnli* aby tu nad Fajo postawić zno*

*nglicv nrzegrają sprawę nad j kich za dnia nad stolicą Por­
tugalii. A tymczasem życie je*

wie panującą jeszcze nad Pop w[u na nogi zwyciężony komu- 
tugalią, pomimo zmienności i nizm.
wahań wydarzeń współczes- ■ Usiłowaniom tym przeciw­
nych. Neutralność Portugalii stawia się międzynarodowa 
należy brać wyłącznie pod ką* powaga narodu nowego państ*

płynie dalej i lizbończycy za 
pewne nie zdają sobie spraw* 
że zamieszkują jedno z naj­
szczęśliwszych miast na świę­
cie.

(„Völkischer Beobachter“) 
C. E. Frh. y. Merck.

siiM sissiE  n s  i  s ü i i  mm
się, że jeszcze nigdy nie otwie 
rano kongresu wśród takiego 
naprężenia, jakie panuje obec­
nie. Roosevelt sam swoimi ma księgi całkowicie zawiodła. Już ■

BERLIN. Wszędzie w Sta- Mieszkańcy tych obozów, naj- j nych cyfrach projektu budże-' bezsprzoy.nie na wyciągnięcie 
nach Zjednoczonych stwierdza j częściej Amerykanie, zostali j tu państwowego, który przewi | wniosku, że próba Roosevelta 
u * .  i p r z e z e  n itrd  v  n i«  nfrcnp aresztowani, ponieważ prezy* duje w y d a tk i w wysokości 1 0 0  \ wytworzenia przed otwarciem

dent obawia się, że mogą mu miliardów. Zapyta on, dla cze*! kongresu przychylnego nastro* 
oni w jakikolwiek sposób za* go właściwje ma znowu brać ju przez opublikowanie białej
szkodzić. W  ten sposób zdąża na swe barki niesłychane cię"

oewrami przyczynił się do te* i ją Stany Zjednoczone ku ko- żary podatkowe, skoro prowa
go, że ludność jest jak naigłę* munizmowi. dzona przez Roosevelta wojna
biej wzburzona. Fakt, że Roo- n D V W v m T 4  w /N ticta  nic potrafiła spełnić ani jedne- 
sevelt kazał aresztować tych ^go przyrzeczenia pod wzglę-

Ü dem militarnym, lecz zapisała
Stanley High pisze w „Red" się jedynie serią klęsk, które

ders Digest“ , jak to Roosevelt doprowadziły do utraty decy-
1 kilkakrotnie w ciągu pierwsze dujących gospodarczych ob
go roku wojny usiłował zła- szarów. Przeciw nik natomiast,

dziennikarzy, którzy pozwoli' 
fi sobie krytykować „Białą 
Księgę“, zdradza, że prezy­
dent zamierza, jeśli zajdzie po­
trzeba, przeforsować brutalną 
siłą wszystkie swoje projekty, 
przedstawione kongresowi.

FALA O BURZEN IA
Wiadomo powszechnie, że 

autorem orędzia Roosevelta, 
które ma być odczytane przed 
kongresem, jest żyd Rcsemann, 
eo ponownie dowodzi, iż rząd 
Stanów Zjednoczonych,stał się 
komitetem wykonawczym świa 
towego żydostwa. Aresztowa­
nie dziennikarzy, którzy po­
zwolili sobie poddać rzeczowej 
krytyce najbardziej nieszczęs­
ną ze wszystkich białych ksiąg 
i spojrzeć przez powiększające 
szkło na argumenty Roosevel­
ta, wywołało' burzę oburzenia 
wśród wszystkich, którzy 
chcieli zachować choć iskierkę 
obiektywizmu. I tak W est- nych i 
brook Pegler pisze w gazecie 
„Philadelphia Inquirer“, że

mać ostatnie posiadane jeszcze i co dzisiaj Anglia i Stany Zje- 
przez prasg prawa. 1 ym nie dnoczone zmuszone są przy” 
mniej niektóre gazety wystę* i 2nać, nie jest słabszy, naod- 
pują bardzo ostro przeciwko mocniejszą ma pozycję na
Rooseveltowi. Czasopismo „Li" p0ju walki, 
fe“ oświadcza wyraźnie, i*
„wojna ta jest prywatną woj­
ną Roosevelta, ponieważ naród 
Stanów Zjednoczonych nie 
wie, dlaczego ona w ogóle się 
toczy. W  związku z tym Bia­
ła Księga nie jest niczym in­
nym, jak tylko na niepowodze­
nie skazaną próbą obrOny wo 
bcc niemego pytania: po co to 
wszystko?“

ZU PEŁNIE 
JAK W  M OSKW IE

Ostra i rosnąca krytyka w 
• obozie plutokratów pozwala

nie zwrot. Innymi słowy na‘ 
dzieją Anglików i Ameryka­
nów opiera się jedynie na sile 
przetrzymania a poza tym na 
sile ofensywnej Sowietów.

Co się tyczy własnych dzia­
łań angielsko « amerykańskie­
go dowództwa wojennego, to 
właśnie w ostatnich tygod­
niach można stwierdzić b a r  
dzo znaczne otrzeźwienie. 
Rzecz charakterystyczna, że 
najbardziej to otrzeźwienie u- 
widacznia się tam, gdzie naj­
więcej było wspaniałomyślnych 
i wielkich przepowiedni i na­
iwnych zapowiedzi, a mianowi 
cie w Stanach Zjednoczonych. 
Przeciętny obraz nastrojów 
wśród odpowiedzialnych sfer 
amerykańskich bardzo wyraź­
nie oddaje artykuł, opubliko­
wany przez amerykańską agen 
cję United Press z okazji No­
wego Roku. Pisze się tam: „Na 
przełomie roku co raz bardziej 
utrwalało się przekonanie, 
że wojna daleka jest od wygra 
aia, że potrzeba jeszcze potęż­
nych ofiar i że sile bojowej 
aliantów muszą być postawio­
ne ogromne wymagania, za­
nim zjawi się możliwość poko­
nania Osi.

Fala optymizmu, jaka prze­
szła w listopadzie przez Stany
Zjednoczone, k ie d y  wojska 
amerykańskie wylądowały w 
Afryce Północnej, Sowiety w 
walce o Stalingrad co raz więk 
sze rzucały siły, zaś ósma armia 
rozpoczęła ofensywę w Libii, 
miała swe źródło w pewnej na*

sam fakt, że zmuszony on był f^ iei . miarodajnych czynn:- 
obecnie uciec się do aresztowa ków, że zwycięstwo w Europie 
nia krytyków dowodzi całko" j  ̂ bkskte l że potem będzie 
witej porażki jego nieudolnej ! m0źn.a - skoncentrować siły
duchowej argumentacji. W  
kraju demokracji, która jak" 
wiadomo wszystkie konflikty 
załatwia według uświęconej re­
cepty swych apostołów jedy­
nie bronią duchową, panuje 
nahajka brutalnego ucisku 
wszelkich innych poglądów, 
stan, który w swoim paraleliź- 
mie z metodami bolszewicki­
mi dowodzi, że przyjaźń z Mo­
skwą znalazła tam „realną“ 
podstawę.

(„W . Z.“ )

FATALNE PYTANIE
Pytanie to jednak będzie co 

raz mocniej interesowało spo* 
łeCzeństwo Stanów Zjednoczo* 

końcu stanie się fa­
talnym pytaniem dla Roose­
velta. „Po co to wszystko?“

Rooseveltowski „Duc i zbratania*
BERLIN. (DNB). W lutym j Jak naprawdę przedstawia 

ma się odbyć w Waszyngtonie się ten „duch zbratania“ w 
„tydzień zbratania“ żydów j Stanach Zjednoczonych, do- 
z chrześcijanami. Roosevelt wodzi krótka wiadomość z

również i Roosevelt posiada'* zapyta naród, kiedy się dowie ’
swoje o b o ry  koncentracyjne. * vv poniedziałek  o astronomicz* kulę ziem ską.

już obecnie wystosował „orę­
dzie“ do komitetu organiza­
cyjnego, zapowiadając, że 
„duch zbratania“, któremu 
hołdują Amerykanie Północni 
winien się rozszerzyć na całą

miasta Burmingham. Tamtej­
szy sąd skazał na karę pie­
niężną profesora Donalda 
Rasmussena za to, że należąc 
do białej rasy, spożywał on 
obiad w pewnej restauracji 
s  murzynem.

przeciwko Japonii. Od tego
czasu jednak optymizm ostygł

miejsce jego zajęła mocna
powściągliwość i otrzeźwię- • <<nie .

Ten zupełnie szczery arty­
kuł United Press bada następ 
nię szczegółowo przyczyny te­
go wstecznego rozwoju, który 
poza tym stwierdzić można 
również w osądach angiel­
skich, chociaż Londyn po tylu 
latach najtwardszych prób i 
najcięższych rozczarowań za 
wszelką cenę chce uratować 
przekonanie, źe w Afryce Pół­
nocnej dokonano decydujące­
go czynu. Bardzo interesujące 
jest stwierdzenie wspomnianej 
agencji amerykańskiej, że 
"wprawdzie W aszyngton i Lon 
dyn jest bardzo zadowolony z 
powodu masowych ataków, ja 
kie przeprowadzają Sowietv 
na froncie wschodnim dla o- 
siągnięcia lokalnych sukcesów, 
że jednak właściwe czynniki w 
Waszyngtonie i w Londynie 
„otrzymały wiadomości, które 
świadczą, te  ta walka Sowie­
tów pociągnęła ra sobą wiel*

ra to kampania tak potężnie 
się rozpoczęła, następnie jed* 
nak wskutek pewnych niepo­
wodzeń, spowodowanych na­
gle powstałymi trudnościami i 
wskutek niedoceniania prze­
ciwnika, przyjęła całkowicie 
sprzeczny z programem prze­
bieg“. Do te^o dochodzi jesz? 
cze, pisze dalej komunikat U* 
nited Press, fakt że wojna pro­
wadzona przy pomocy nic* • 
mieckich łodzi podwodnych 
dalej wymaga bardzo wielkiej 
daniny ze strony żeglugi mor* . 
skiei aliantów.

Ubiegły rok prześcignął pod 
tym względem wszystkie oba­
wy, jakie żywi on o ~^T.ón dyn ie
i w 'Waszyngtonie. Doty cli"
czas też mimo wszelkich prze­
ciwnych obietnic urzędowych 
nic nie wskazuje na osłabienie 
tego niebezpieczeństwa. •

Co się tyczy masowego uży- - 
cia angielskich i amerykań" 
skich bombowców przeciwko 
Niemcom, zajętym obszarom 
na zachodzie i przeciwko W io 
chom, to jak United Press pi­
sze dalej, również nastąpiło 
znaczne otrzeźwienie. Dzisiaj 
dalecy są wszyscy od począt­
kowych bombastycznych o* 
świadczeń, które przepowiada 
ły szybkie i ostateczne znisz­
czenie europejskich centrów 
zbrojeniowych. Fachowcy mo­
cne dzisiaj wyrażają powątpie 
wanie co do skuteczności i cer 
lowości tych masovyycn bom­
bardowań. United Press zapo­
mina dodać, jak wielkimi cyf* 
rami strat w maszynach a prze 
de wszystkim w personelu lot­
nictwo angielskie i amerykań­
skie musiało opłacić ten „eks­
peryment".

(„Königsberger Allgemeine 
Zeitung“)

SZTOKHOLM. (DNB).W sku 
tek wzrastającego braku śni* 
tu w przemyśle stalowym 
Ameryki, Anglia ma obecnie 
dostarczać ten materiał Sta­
nom Zjednoczonym. Wiado. 
mość ta  wskazuje na skutki 
wojny w gospodarce anglo- 
amerykańsk;ej. Dawniej bo­
wiem Anglia sprowadzała śrut 
ze Stanów Zjedn., dzisiaj zaś 
ma ona dostarczać go Amery­
ce dla prodpkcji stali, niezbęd 
nej do wytwarzania materia­
łów wojennych. Projekt ten 
wywołał trudności, gdyż 
Anglia sama potrzebuje śru­
tu, lecz przemysł stalowy 
Stanów Zjednoczonych stoi na 
stanowisku, że Anglia jest 
obowiązana do „dostaw wy­
równawczych“ w granicach, 
ustawy o dzierżawach i  po? 
życzkach.
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BERLIN. Komunikat Na- 

Uselnego Dowództwa Sił Zbrój 
»jTh wspomniał w tych dniach 
« sukcesach w walce przeciw  
ko bolszewickim bandom. Zro­
biono to z tą samą wojskową 
ic ’Siością i zwięzłością, do ja ­
kiej świat przywykł już» CZT  
ta jąc komunikaty naczelnego 
dowództwa.

Bandy te  stanowią prawdzi­
wy przejaw bolszewizmu. 
Uzewnętrzniają się w nich 
wszelkie instynkty ludzkiego 
zezwierzęcenia, a  Więc pod­
stęp, bestialstwo, mord i bez­
graniczne tchórzostwo. Ten 
'rodzaj prowadzen:a wojny na 
eserokich przestrzeniach poza 
frontem wyniósł bołszewizm 
a a  piedesiał zasady. Wielka 
«saaykłopedia bolszewicka z r. 
1939 poświęca te j — jak ją 
Moskwa nazywa — „walce 
partyzantów“ kilka stronic.

Znajdujemy tam  epicki opis 
fctoty band, których począt­
ków szuka się w rozruchach 
wojny domowej z 1905 roku. 
Jako specjalny cel te j walki 
£ ukrycia podaje się dezor­
ganizację nieprzyjacielskiego 
8 caratu administracyjnego po 
za frontem. 10 reguł wydal 
bołszewizm dla band prowa­
dzących wojnę. Jedna z tych 
reguł głosi np., że na nieprzy­
jaciela trzeba tylko wtedy na­
gadać, gdy możliwy jest atak 
* ukrycia, a nieprzyjaciel znaj 
duje się w bezwzględnej mniej 
szóści. Celowe wychowanie 
zmierzające do podstępnej, or­
dynarnej i ostatecznie tchórzli 
wej metody walki, prowadziło 
do tego, że przez dokładnie 
przygotowane i twarde żoł­
nierskie zaatakowanie potra­
fiono, jak donosi komunikat, 
«nieść te  bandy aż db ostatnie 
g o  żołnierza. 1  r a k  n p . w  p r z e ­
prowadzonej przed 14 mniej 
więcej dmami na obszarach 
białoruskich przez oddziały 
SS, policji i artylerii akcji 
przeciwko bandom pozostało 
na pobojowisku 864 zabitych 
bandytów, podczas gdy Niem­
cy stracili tylko pięciu zabi­
tych.

Ażeby sobie wytłumaczyć 
tworzenie s-'ę tego rodzaju 
bandy, trzeba wciąż mieć 
przed oczyma warunki właś­
ciwe szerokim przestrzeniom 
rcpyjskim, z ich nieskończo­
nym’ lasami i ciągnącymi się 
Ł: kilometry bagnami. Tego 
rodzaju olbrzymia nraestrseń

i nie może być jako teren poza 
I frontowy zaję ta przeg załogi 
w każdej wsi i we wszystkich 

| lasach.
Dokładne wiadomości o ban­

dzie, stanowią nieodzowny wa­
runek powodzenia w walce 

, przeciwko niej. Zadanie to na- 
I leży do policji bezpieczeństwa 
| i SD, które to oddziały robią 
[ użytek ze swego wielkiego 

doświadczenia. Podzielone po 
; szerokich przestrzeniach ro- 
! syjskich kroczą ich czołowe 
I placówki niezmordowanie i nie 

ubłaganie po śladach band. 
Chętne siły pokojowo usposo­
bionego włościaństwa dość 

[ często świadomie i z przeko- 
• żarnem bronią się przed dzia* 
f [alnością band.

Walka przeciwko bandera 
ymaga również w dziedzinie 

I wywiadu całkowitych, wypró*

nia głównego składu z żywno 
ścią, należącego do pewnej 
bandy. Skład ten. znajdował 
się w niedostępnej prawie 
puszczy. Chociaż na wiele ki­
lometrów wkoło nie byja na 
mapie zaznaczona żadna wieś, 
przy której można byłoby się 
zatrzymać, miejsce składu zc- 
stało tak  dokładnie oznaczo­
ne, że kompania kierując się 
jedynie kompasem po dłuż- 
szum marszu znalazła go. 
Zdobyto tam. wielkie zapasy 
żywności, które zabezpieczo­
no, a obóz gruntownie znisz­
czono.

Ciemny i ponury jest świat, 
w którym żyją bandyci. Pod­
czas gdy ich rodacy, spokojni 
wieśniacy, obawiają się ich 
jako rabusiów, złodziei i mor­
derców, a Niemcy stale ich 
śledzą, ścigają i prześladują,

. ,  , , , . ' weget uj ą ci bandyci w głu-
S bowanych ludzi Albowiem j ch %h bagnistyCh łas! ch

przeciwnikiem ich jest sk ry to -! wschodnich przestrzem. Czę-
nojca, strzelający z *a p.om i ^  tymi, którzy organizują i 
w cywilnym ubraniu, w roz- ; dowod bandami s |  poIityCZ-
pięte sukmanie wieśniaka lub , ni kom^ arze? r J e k f e - ’ v  także 

•wala. Tylko ten, kto zna ca dow,5dev armii sowieckiej, 
j lą przebiegiośc band bolsze* ; Czasaraj posostaj oni w koa„

metach, wie co to znaczy dla j ^  B r a la m i  nienrzyja- 
malego oddz’aiu wywiadów- . c,etekimi 2a r.o5redmctwem 
czego iść siadami ukrytego j sta j  iskrowych i w ten spe- 

j przeciwnika. Niecne czyny j sób u  ją bliższe wska-
bandy nie tylko przyjmuje się 
do wiadomości na podstawie ;ów1-?. Niedawno Niemcy ufełi 
d° wiaaomosci na poa.uxu ̂  ( s doehroniark?) mlodą, 2f-
nadchodzącycb meldunków, ^  feobi saoügtrzona w

sprzęt rad’owy, która miałaI lecz rćwrreż rejestruje się je 
według specjalnych zarzą- 

’ dzeń. Akta’ w sprawie działał = 
nośei bandy podobne są do 
biografii. Przesłuchiwania ć- 
sób podejrzanych o należenie 
do bandy trwają, często cały­
mi dniami, aż w końcu wy­
trwałość i dokładność żołnie­
rzy niemieckich odnosi zwy­
cięstwo nad zapamiętałością 
bolszewików.
Mapę terenu, na którym gra­

suje banda, można porównać 
do krzywej, oznaczającej go­
rączkę u chorego. Ruchy ban­
dy oznacza się kolorowymi 
ołówkami. Kolorowy ołówek 
wędruje po mapie przez skrzy 
żowania dróg i  lasy zgodnie 
z tym  jak bandy zmieniają 
miejsca swego pobytu.

Szczególnie przekonywują­
cymi dowodem wartości tego 
precyzyjnego wywiadu o ban­
dzie był fakt, który zdarzył 
się niedawne: pewna kompa­
nia policji otrzymała zadanie 
bojowe w ramach większej 
akcji zaa takow an i i  zniszcze-

zadanie zająć się najpierw 
szpiegostwem wojskowym, a 
następnie przyłączyć się do 
bandy. Na drugi dzień po uię- 
c’’u prowadzono ją  przez 
jedno z większych miast 
na zajętych obszarach. Z ca­
łymi spokojem mogła ona zba-

szewikom członków band. 
Niemcy oczywiście nie mogą 
i nie chcą przekonywać jakie­
goś politycznego komisarza, 
gdyż jest on przecież proto­
typem bolszewickich uwodzi­
cieli, wcieleniem moskiewskie 
go zezwierzęcenia. Również 
nie zamierzają oni sprowa 
dzać licznych żydów — czior,» 
ków band na lepszą drogę ży­
cia. Lecz Niemcy wiedzą też, 
że żydzi i komisarze często za­
bieraj- z roli spokojnych 
wieśniaków i terrorem  zmu­
szają do wstępowania do 
band. W tym wypadku rozpo­
czyna się skuteczne uświada­
mianie ze strony niemieckiej. 
Propaganda niemiecka o tyle 
góruje nad propagandą band, 
że Niemcy mogą zawsze to, co 
twierdzą, udowodnić. I jest 
rzeczą pewną.: członkowie
band, którzy z wewnętrznego 
przekonania dobrowolnie przy­
chodzą do Niemców, dali już 
wielokrotnie przez swoje in­
formacje punkty zaczepienia 
do przeprowadzenia p acy fik a­
cji zarażonej bandami oko­
licy.

Nie ma wątpliwości co do 
tego, Łe Kreml obiecywał sc« 
b5e daleko więcej po swojej ta ­
ktyce działania przy pomocy 
band. 3, pewnością tu i tam 
padają poszczególni żołnierze 
niemieccy ofiarą podstępnego 
mordu. Również udaje się ban 
dom tu lub tam zburzyć jalrś 
most albo uszkodzić jakiś po­
ciąg, bowiem trzeba wciąż pa­
miętać o ogromnych przestrze 
niach na Wschodzie, których 
absołufare nie można mierzyć 
skalą własnego kraju. W ża­
den jednak sposób bandom

dęć sposób życia i praev swo* ; nie udało się i nie uda się w 
ich rodaków, a ponadto po- przyszłości urzeczywistnić głó

i zwolono jej rozmawiać z jeń­
cami wojennymi i cywilnymi 
Rosjanami. Aczkolwiek środ- j 
ki żywnościowe na zajętych ' 
obszarach wydawane są lud­
ności cywilnej także na k a rt­
ki, „łustratorka“ była zasko­
czona tym co widziała i sły- j 
szala. Cały jej światopogląd 
uległ załamaniu, gdy usłysza­
ła od swoich ziomków, że o 
Moskwie nie chcą oni już nic,

, w’edziec.
Organizowanie band jest jed­

nak możliwe tylko dlatego, 
ponieważ Moskwa potrafi po 
mistrzowsku utrzymywać w 
stałej nieświadomości i ogłu­
pieniu wysługujących się bol-

wnego celu. którym fest zde­
zorganizowanie zaplecza i 
przeszkodzenie w decydujący 
sposób wysyłaniu posiłków na 
front. W przeciwnym razie czy 
mogliby się żołnierze nfemiee- 
cv znajdować nad Wołgą i na 
Kaukazie ?

Oczywiście wielka szkoda 
i ofiar, które tu  i tam  poc;agają 
za sobą bandy. Jeśli jednak 
wziąć pod uwagę nadzieje, ja­
kie bołszewizm łączył z ban­
dami, to można powiedzieć, że 
i-ówireź i ta  nadzieja uzurpa­
torów bolszewickich załamie 
się i w żaden sposób nie ura­
tu je ich przed zasłużonym 
końcem.

i GENEWA. „Benier Bund“ i 
I maluje drastyczny obraz ? 
| ogromnych trudności, w ja- 
5 kich znalazł się już obec- 
j nie Związek Sowiecki we 
: wszystkich dziedzinach. Na 
wstępie stwierdza wspom- j 
niana gazeta, że przede wszy- j 
stk;m jeśli chodzi o zaprowian | 
towanie armii i ludności cy­
wilnej, to s tra ta  prowincyj na 
zachodzie i na południu Zwiąż 
ku Sowieckiego kosztowała 
Rosję 40 do 45 procent jej zbo 

1 ża, 50 procent pogłowia byd­
lęcego, 85 procent cukru i 35 
procent je j jarzyn. Ciężar 
tych s tra t częściowo tylko 
wyrównuje fakt, że te s traco  j 
ne tereny są najgęściej zalud- 

; n;one. Nie można przy tym 
ł zapominać, że co najmniej 20 

milionów uchodźców z zacho­
du i południa wymaga dodat­
kowego wyżywienia na obsza­
rach pozostających pod kon­
trolą Moskwy.

Co się tyczy surowców, ja­
kie pozostały jeszcze przy 

; Rosji, to sytuację utrudnia 
>*fakt, że znajdują się one w 
I oddaleniu tysięcy kilometrów 
’ od Rosji europejskiej. Sieć li- 
j nij kolejowych, łączących Sy- 
| berię z resztą Związku Sowiee- 
I kiego, jest nadzwyczaj szczu- 
| pła. Kolej transsyberyjska i 
' inne mniej ważne linie są o- 

czywiście przeciążone trans­
portami wojskowymi i nie 
wchodzą prawie wcale w ra­
chubę, jeśli chodzi o zap ro  
wiantewanie ludności. Rów­
nież w zakresie transportu 
nafty kaukaskiej istnfeją od 
ostatniej jesieni wielkie trud­
ności, wynikłe wskutek utraty 
lin’j  kolejowych, a dalej wsku 
tek przerwania komunikacji 
na Wołdze pod Stalingradem 
przez armię niemiecką. Obec­
nie właściwie może Związek 
Sowiecki liczyć jedynie na na­
ftę tak  zwanego drugiego Ba­
ku, to  jest zagłębia między 
Kujbyszewem (Samara), Mc- 
łotowem (Perm) i SterPama- 
tak5em, lecz kopalnie te nie są

i * * . , «  p & m s r s ?  c t & r a s  
jeszcze całkowicie uruchomio­
ne. Stany Zjednoczone poza 
tym _jż obecnie muszą wysy­
łać do Sowietów naftę, a prze 
de wszystkim paliwo dla sa­
molotów.

W zakresie wreszcie prze­
mysłu wojennego sytuację 
charakteryzuje fakt, że So­
wiety *w ostatnim lecie i jesie­
ni straciły 60,6 procent swo­
jej rudy żelaznej i 60,8 proc, 
swojego węgla. Dostawy man­
ganu z Gruzji mogą się odby­
wać również jedynie drogą 
okólną przez Morze Kaspij­
skie. Przedstawiciel gazety 
berneńskiej pisze, że w praw  
dz;e wskutek uprzemysłowić* 
nia Syberii i wskutek rozwoju 
wielkich miast wzdłuż Wołgi 
(Kazań, Gorki, Saratów, Kuj- 
byszew) Związek Sowiecki nie 
stracił jeszcze całkowicie rów­
nowagi. Zachodzi jednak py­
tanie, czy huty pracujące na 
potrzeby wojenne, nie natra­
fią w tym roku na znaczne 
przeszkody wskutek braku 
surowców lub pabwa, ponie­
waż posiadane rezerwy zosta 
ły już zużyte. Natomiast nie 
ma żadnej wątpliwości, że 
najcięższymi niedostatkami 
gnębiona ludność sowiecka 
będzie zmuszona już tę zimę 
spędzić w nieopalanych do­
mach. W każdym razie — jak 
wynika dalej z opisu gazety 
berneńskiej — dopiero w tym 
i w najbliższym roku ukażą 
się skutki wszystkich strat 
surowców i żywności, ponie 
sionych przez Związek Sowie­
cki w ciągu półtora roku woj 
ny. Do t  o czasu zużyte zc- 
stan- rozumie się samo przez 
się nawet naiwlększe nagroma 
dzone zapasy.

Opis ten jest nowym dowo­
dem, dlaczego władcy mo­
skiewscy, rzucając do walki 
wszystkie jakie jeszcze posła* 
dają siłv ludzkie i materiało­
we, nodejmuia tej zimv to tf 
oaczliwi* próbę odwrócenia 
losu. jaki oczekuje Związek. 
Sowiecki.

Cyniczna prfta
BERLIN. Według wiado­

mości radiostacji moskiew­
skiej, urzędujący w Moskwie 
w roli marionetki metropolita 
Sergiusz, miał podobno oddać 
tk  dyspozycji reżimowi so­
wieckiemu t. zrw. „ofiary na 
sowiecką broń pancerną“ 
z resztek dóbr kościelnych. 
Nie będzie dalekim od praw­
dy, gdy s;ę przyjmie, śe wład­
cy sowieccy rozpoczęli esta- 
t  eaną likwidację caŁegO mi®' 
nia kościelnego pod wpływem 
swego rozpaczliwego położe- 
hia. Pakt, że Stalin na zew­
nątrz mówi o „ofierze kościo­
ła“, gdy cały świat wie, że 
cerkwie w Związku Sowieckim 
już są zupełnie obrabowane,-— 
należy uważać jedynie za cy­
niczną rróbę zatuszowania je* 
go celów przed opinią pu­
bliczną.

M ADRYT. (D N B ). Po ostat­
nich straszliwych upałach, 
które v  Rosario, Buenos Aires 
i Concordia dochodziły'do 44 
stopni w cieniu, nastąpiły 
gwałtowne burze i ulewy i tem 
peraćura spadła do 20 stopni 
Celsjusza. W Tecumanie zer­
wała trąba powietrzna dużo 
dachów i nawet zburzyła cale 
budynki. Liczby ofiar jeszcze 
file ustalono.

P ó łż y d  I g a u l l i s t a
narzędzie Angiü w m o n ie r s t popełnionym m Darianh

PARY2. W edług wiadomo­
ści nadesłanych z Tangeru do
agencji OFI podano obecnie 
do wiadomości nazwisko i bliż 
sze szczegóły, dotyczące osoby ‘ 
mordercy Darlana. W edług 
tych wiadomości, tajna policja 
brytyjska użyła jako narzędzia 
dwudziestoletniego studenta,! 
nazwiskiem Bonnier de la 
Chapelle, k tó reg o  matka była 
żydówką.

Jak w uzupełnieniu powyż­
szego komunikatu dowiaduj* 
się „Petit Farisien“ z V ic h y ,  
rodzina mordercy zamieszkuje 
w; Algierze. Ojciec, który oże­
nił się z żydówką, jest sprawo­
zdawcą sportowym. Jego dru­
gi syn, studiuje podobnie jak 
zamachowiec w Algierze.

Wszyscy trzej znani byli ja­
ko gaulliści, a cała rodzina kil­
kakrotnie znajdowała się pod 
nadzorem policji. W  mieszka­
niu tej rodziny przeprowadza­
no za czasów rządów francus­
kich kilkakrotnie rewizje,

W  związku z ustaleniem o- 
soby mordercy „Petit Pari" 
sien“ stwierdza: „Jest rzeczą
jasna, że morderca działał nie 
z własnych, pobudek, tak samo

jak de Gaulle nie mógł wydać 
t e g o  rodzaju rozkazu bez zgo­
dy swoich angielskich moco­
dawców“. W ciąż jeszcze trud­
no zrozumieć, zaznacza kores­
pondent „Petit Parisien“, z ja­
kich „ważnych wojskowych 
powodów“ trzymano dotych­
czas w tajemnicy nazwisko 
mordercy. W edług poglądu 
sfer amerykańskich w Tange­
rze, zachowanie tajemnicy zo­
stało zarządzone dla uniknię­
cia fatalnego wrażenia, jakie 
niewątpliwie wywarłoby ogło­
szenie nazwiska mordercy na 
opinię publiczną Stanów Zje­
dnoczonych na krótko przed

zebraniem się kongresu amery 
kańskiego,

X
W  ten sposób wyjaśniony 

został nowy mord polityczny, 
za który winę ponosi Anglia. 
W  wyrafinowany sposób wy­
najęła Secret Service znOwuż 
mordercę tam, gdzie najłatwiej 
można było go znaleźć. Narzę 
dziem stał się politycznie pod­
burzony, duchowo sprzyjający 
żydostwu, młody człowiek 
Nic jednak nie zdoła ukryć 
prawdziwego winowajcy - 
Anglii —■ która nigdy nie wa­
hała się szukać wyjścia z kło­
potów przy pomocy ordynar­
nego skrytobójstwa. („W .Z.“)

Racjonalne opalanie pieców
oszczędza opal

i&lcJy ró&ireż należycie zmę^trzyi 
śnm  i  c s fm a

R,acjonalne opalame ma j dzie zbyt obficie zasilany w 
pierwszorzędne znaczenie pod j tlen, przez co drzewo będzie 
czas zimy, gdy rozporządza- się spalało niedokładnie i wie"
my ma.ymi zapasami drzewa, 
w dodatku mokrego, jak *o 
ma miejsce w roku bieżącym. 
Przede wszystkim, jeżeli otrzy 
mamy niezbyt suchy opał, to 
go należy zaraz pociąć i połu- 
pae, gdyż drewno więdnie 
i schnie nawet podczas mro­
zów. W miarę możności nale­
ży polana przenosić do po­
mieszczeń ogrzewanych, gdzie 
proces schnięcia odbywa się 
znacznie szybciej.

Na oszczędność w opale w 
znacznej mierze wpływa racjo 
nałne palenie. Piec musi być 
w porządku, gdyż tylko w ta ­

le ni .spalonych cząstek ulotni 
się do komina.

Piec można zamknąć dopie­
ro po całkowitym spaleniu się 
włożonego drewna, wtedy gdy 
już nad węglami nie unoszą 
się błękitne płomyki. Nie na­
leży jednak z tym przesadzać, 
gdyż zbyt późne zamknięcie 
pieca powoduje stratę ciepła.

Aby oszczędzić opał i mieć 
ciepło w mieszkaniu, trzeba 
również zatroszczyć się o na- 
leż”te  zaopatrzenie drzwi, 
okien i innych otworów. Ma 
to szczególne znaczenie teraz, 
gdy w wielu domach klafVi”  ü  *f J -----  O 7 ---------

kim piecu można dobrze n a - . schodowe są pozbawione szyb 
palić. Zasadą dobrego palenia j za drzwiami jest temperatu*

Bezsilność Kuby wobec Äiery I
MADRYT. (DNB). Według 

depeszy z Hawany ministerst­
wo sprawiedliwości na Kubie 
podało do wiadomości, że są­
dy kubańskie zrzekają się wy­
dawania wyroków i wyznacza­
nia kar na przedstawicieli ar­
mii i m arynarki Stanów Zjed-, 
noczonych, przebywających na 
tery orium republiki. Sprawy

Amerykanów będą przekazy­
wane specjalnemu wydziałowi 
„sprawiedliwości • północno­
amerykańskiej“. Decyzja ta  
zapadła z powodu protestu 
Stanów Zjednoczonych w 
związku z procesem w sprawie 
sześciu m arynarzy północno­
amerykańskich, oskarżonych, 
za opór czynny wobec przed­
stawicieli władz Kuby.

jest przeprowadzanie go tyl­
ko przy takiej ilości tlenu, ja ­
ka jest konieczna do całkowi­
tego spalenia drewna.

Przed włożeniem opału do 
pieca należy dokładnie oczyś­
cić popielnik. Czysty popielnik 
jest koniecznym warunkiem 
dobrego palenia. Jeżeli drze­
wo jest mokre, to należy wło­
żyć parę polan suchych, aby 
wytworzyć żar, który spowo­
duje parowanie i spalanie się 
wilgotnych polan. Po rozpale­
niu pieca otwieramy drzwicz­
ki od popielnika na całą sze­
rokość, a zamykamy kratę, 
czy też same drzwiczki pale­
niska. Jeżeli drzwie-:ki pale­
niska pozostaną otwarte, to 
nie wytworzy się dobry ciąg,
st f isam  fiiA  ł iA .

ra nie wyższa niż na dworze. 
Lokal, w którym szpary nie są 
pozatykane ochładza się trzy 
razy prędzej niż dobrze zao­
patrzony. O materiał do zatka 
nia szpar nie jest trudno, gdyż 
w każdym domu znajdą się 
jakieś szmaty, kawałki waty, 
w ostateczności warkoczyki 
ze słomy, lub nawet papier. 
Szpary przy oknach w braku 
kitu, lub specjalnej masy do 
zasmarowywania można na­
smarować zwykłą gliną. Czas 
poświęcony na te zabiegi so­
wicie opłaci się, więc warto 
poświęcić trochę fatygi. Za­
bieg ten wpłynie ną podniesie­
nie się temneratury, nawet w 
domach niedbale zbudowa­
nych i nieprzystosowanych do
klimatu, ä takich domów w
tiiiin iA  «Anf V»n nnplioL ( JF r *
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— PRZEDŁUŻENIE KARTEK 
ŻYWNOŚCIOWYCH 11 OKRESU 
iAPROWlZACYJNEGO, W obec a «  
N o s tą ra c -m  na term in artykułów  
■porywczych do sklepów  Spóldzied* 
Ibj ^R atz" w skutek trudności tech­
niczno » transportow ych W ydz al 

,4proWt*ocyjiłOTGo-spodarczy miasta 
W ikta przedłuży! ważność kartek  
Żywnościow ych 11 okresu wyżywię, 
n ia  do  <fax.ą 16 stycznia 1!H3 roku. 
Sklepy »»jonowe Spółdzielni f,R uta" 
„MaisŁasa" j  fł,Ph' .łoceutrasu" na 
pozostałe  kupony sprzedaw ać będą; 
Chleb, m ięso, tłuszcze, m ąkę pszen­
n ą . cukier, ja ja  oraz dodatkow o po 
100 gr. ch k ru  t oliwy. (wi

— KARTKI ŻYWNOŚCIOWE 17 
OKRESU WYŻYWIENIA MUSZĄ 
BYC ZAREJESTROWANE. Przypo­
m inam y. że uow e kartk i żyw nośclo. 
!we i na m leko 12 okresu ąprow  za- 
cyjnegc m uszą być zarejestrow ane 
nr rejonow ych sklepach Spółdzielni; 
^R u ta“, „M a.sląs" i „Ptenocentras** 
odpow iednio do miejsca swego za- 
naieszknoża atbo pracy.

T y lk o  ną zarejestrow ane kartk i 
iy  wnośeJowe t na m leko będą sprze»  
d sw aae  w  sklepach rejonow ych a r , 
tykuly  apożywcze.

Kaddy sk 'cp  m usi prow adzić wy­
k az  iu p a jący ch , gdzie pow inno być 
iadnotowane Imię i nazwisko oraz 
»dres i num er karty  każdego ku­
pujące®». Sprzedaż artyku łów  iyw - 
nóśctow yeh osobom  nie wciągnię. 
iy m  na listę kupujących danego 
akicpn, jes t w zbroniona.

Sklepy p rzy  składaniu spraw oz­
dań  z* aprzedanych tow arów  na 
podstaw»«- Odcinków kart żywności.) 
Wych pow inny jednocześnie poda, 
w ać lkaf>ę osób. wciągniętych na 
jtstę kw pejących, (w).

—  ROZLICZENIE SIĘ Z OTRZY- 
V IN T C H  KARTEK ŻY'VNOŚCIQ, 
WYCH NA 12 OKRES APROWT7A- 
CYJNY PRZEZ URZĘDY I PRZED­
SIĘBIORSTWA. Przypom inam y, te

wszystkie urzędy, fabryki i p rzed­
siębiorstw a, k tóre pobierały cen­
traln ie  d la  swoich pracow ników  
k artk i żywnościowo i na mleko na  
12 okres aprow izacyjny m uszą do 
dn i»  12 stycznia 1243 ro k u  rozliczyć 
się z  w ydanych k artek  żywnościo­
w ych i n a  m leko przed Punktam i 
Rozdzielczymi W ydziału Aprowiza* 
cyjao-Gospodąrczego zarządu  mia­
sta. (w).

—. W  SPRAWIE DOWODÓW 
OSOBISTYCH. W  ogólnych ram ach 
zam iany )($vet*inśaIio Iiudijm as" 
oraz paszportów  litewskich wyda­
nych po 17 czerw ca 1940 roku  na 
nowe dow ody osobiste „Personals u» 
weis“ w yjaśniam y, że podlega.' t 
rów nież zam ianie paszporty  litew . 
skie w ydane przez Z ar-ąd  m iasta 
W ilna o  de decyzja kom isji wyda­
w ania paszportu  zapadłą po 17 
czerwca 1940 róku . Paszporty  wyda­
ne przez K om isję Miejską przed 17 
czerw ca 1940 r. były przestem plo- 
w ywane na 'podstaw ie  podania skła­
danego na  ręce B urm istrza m iasta 
W ilna. (w).

— PRZEGLĄD POJAZDÓW ME­
CHANICZNYCH. Dnia 13 stycznia 
b. r .  na  podstaw ie Odpowiedniego 
zarządzenia Komisarza Generalnego 
i polecenia K om isarza Okręgowego 
W ilno— wieś o d b ęd ze  się w u rzę­
dzie naczelnika pow iatu przegląd 
pojazdów  mechanicznych. D ostar­
czyć do przeglądu należy wszelkie 
po jazdy  mechaniczne, k tó re  otrzy­
m u ją  znató rejestracy jne  z  Komi­
sa ria tu  W ilno— wieś. P rzy  przeglą­
dzie należy m ieć stare  zezwolenie 
(Z ulassung!, stare  znaki re jestr., wy 
pełnioną ankietę  (Fragebogen), po­
dan ie  do  K om isarza Okręgowego 
W ilno— wieś (2 egz.) oraz 9 RM. na 
pokrycie kosztów  nowych znaków 
rejestracyjnych. Pojazdy nie dostar­
czone do przeglądu w  dniu 13 b. ni, 
później przeglądane » e  będą, (z)

—  INSTYTUT KSZTAŁCENIA 
NAUCZYCIELI SZKÓŁ RZEMIEŚL­
NICZYCH W  W ILNIE. Za zezwole­
niem K om isarza Generalnego w 
Łownie zarząd oświaty o tw iera  w 
w fta ie  Insty tu t Kształcenia Nauczy­

cieli Szkół Rzemi eślniczych, Insty­
tu t będzie m ial 6 oddziałów: meta­
lowy, drzew ny, budow lany, elektro­
techniczny, kraw iecki i m alarski. 
Kążdy oddział ponadto  będzie po­
dzielony a a  specjalności. T ak np, 
oddział elektrotechniczny będzie 
m iał specjalności; elektrom echani­
ków j elektro instalato rów . N auka 
m ą trw ać trzy  la ta , Do Insty tu tu  
będą przyjm ow ane osoby, k tóre  
ukończyły szkołę rzem ieślnicza albo 
6 k tas gruciazjum  i m ają  trzyletn ią 
p raktykę. Celem Insytutu  jest wy­
kształcenie pew nej liczby fachow ych 
n auc-ycieli szkól rzem ieślniczych,
k tórych b rak  da je  się odczuwać, (z).

—  KONTROLA ELEKTROABQ. 
NENTÓW, Funkcjonariusze elek­
trow ni m iejskiej przy  odczytyw aniu 
stanu liczników spraw dzają  także 
czy abo len t n ie  p róbuje korzystać 
z p T ą d u  elektrycznego po za liczni­
kiem, W  w ypadku w ykrycia nadu­
żyć winnych czekają surow e kary.

(zl.
— W  SPRAWIE OGŁOSZEŃ 

UMCZ*NYCH. Jak  wiadomo ogłosze­
ni?« wszelkiego rodzaju  wotno 
um ieszczać w przeznaczonych ma to 
miejscach. R ozklejanie ogłoszeń 
t  p lakatów  na m itrach, w bram ach, 
na p ło tach jes t wzbronione. Ogło­
szenia przestarzałe, s ta re  kom unika­
ty 1 t  p. w inne być z m urów  usu­
wane. Obowiązek ten ciąży na  do­
zorcach domów. (z).

—  REMANENT W SKLEPACH . 
„PRAMPREKYBY“ . W  sklepach i 
„W ileńskiego handlu tow aram i prze­
m ysłow ym i" przeprow adzany był 
rem anent znajdujących się na  sk ła­
dzie tow arów , Skilepy te  o tw arte  
będą znowu od dolą U  b. m ,r to 
znaczy od  poniedziałku. (zl,

—NIE NADUŻYWAĆ ZIELONYCH 
KSIĄŻECZEK. W ystaw anie w kolej­
kach nie należy do rzeczy pTZyjem- ! 
nych. Tymi bardziej jest on o  trud - j 
nym  d la  kobiet ciężarnych względ- 
n 'o  obdarzonych licznym  potom st­
wem. W  celu zaradzenia temu m iej­
ski kom itet Samopom ocy w ydal tak 
zwane zielone książeczki, k tóre były 
w ydaw ane kobietom  ciężarnym , kar-

Statystyka pożarów
z m  1

Za rok ubiegły na terenie m iasta 
W ilną zanotow ano 171 pożarów. 
Jeżeli chodzi o przyczynę, to naj“ 
więcej pożarów  pow staje w skutek 
nieostrożnego obchodzenia się z og­
niem. T akich  pożarów  było 88. 
Również dużo  pożarów  pow staje 
n asku tek  wadliwej budowy, lub  złe­
go 'oczyszczania przewodów korni* 
nowych. Z  te j przyczyny wybuchło 
na  terenie W ilna 67 pożarów . Op­
rócz tego w trzech w ypadkach wy­
buchły pożary leśne, spow odowane 
przez nieostrożność. W szystkie od­
działy straży  pożarnej m iały w prze 
ciągr 1942 roku  219 wyjazdów , jed-
'TTYTTTTTTTrrrTTTVTTTTTTTVY 7 Z : VT7»

Chcesz m ie ć  ś w ia t ło
e le k try c z n a  —  

o s z c z ę d z a !  g e !

nak  w ća w ypadkach strażacy byli 
wzywani omyłkowo ąlbo niepotrzeb­
nie, Bezpośrednio przy zwątczawiu 
pożąrów , strażacy w ileńskiej och­
rony przeciw pożarow ej p rzepraco­
wali 231 godzin. Ogólnie biorąc na­
leży stwierdzić, że w wielu w ypad­
kach zlikwidowano o g e ń  w zarod­
ku. W iększych pożarów  zanotow ano 
18. Najczęściej wzywano do  pożaru 
drogą telefoniczną. W ielką rolę od­
gryw ają tu  specjalnie, rozrzucone 
po całym  m eścic  aparaty  telefonicz­
ne, oznaczone tabliczką „ćią gali- 
m a iśSaukti ugniagesius" (tu moż­
na w_zwać straż pożarną). Z punk* 
tu obserwacyjnego straży  przeciw­
pożarow ej zauw ażono 27 pożarów. 
Ogólnie b iorąc, w przeciągu r. 19-12 
wileńska s traż  przeciw pożarow ą do­
konała wielkiej p racy  w walce z po­
żaram i i przez to dobrze się zasłu­
żyła ludn-ośc! naszego m iasta, (z)

m is cym  albo m ającym  więcej niż 
4 dzie« . Książeczki te d a ją  prawo 
n« załatw ianie wszelkich spraw  
poza kótejką. Tymczasem zna­
lazły się osoby nieuczciwe, k tóre  
zaczęły wypożyczać te książeczki 
osobom  nieupraw nionym . Przed 
w czoraj w  sklepie „P o n o cea tra su "  
przy  • ul. W itoldow cj «twierdzono 
kilkakro tn ie  podobne nadużycie. 
Osoby, k tó re  się dopuściły nadużyć 
zostaną pozbaw.one praw ą korzysta­
n ia  z ulg. (z)

—  POW IAT OSZMIANSKI 
WYKONUJE DOSTAWY. Już 
około Czech czw artych rolników  
powiatu oszm iańskiego wykonało 
p rzynajm niej w <60 proc. należne 
kontyngenty  dostąw  s  płodów  roL  
nych. Należy zaznaczyć, że po­
wiąż ószmiański nie odznacza się 
dobrą ziemią i w  ogóle nie jes t za­
możny. (z).

— ROLNICY PROSZĄ O KONT­
ROLĘ ODBIORU MLEKA. W ielu roi 
ników. mimo rzeczywiście d ę ż k c h  
w arunków , stara stę to  wszystkich 
sił *  nczciwe w ykonyw anie dostaw

m leka. Główną przeszkodą w dosta­
wach m lcką jes t wciąż odczuw any 
brak  pąsz treściwych, pow odujący 
zbyt niskie udoje. Największą jed* 
nak  bolączką jest fakt, że wielu kle- 
ro w n k ó w  zlewni -traktuje swe obo­
wiązki lekkom yślnie i nie przyw ią­
zuje zbytniej wagi do skrupulatnego 
zapsyw an la  p rzyjętej ilości m leka. 
Zdarza się to szczególnie wtedy, 
gdy s ta rs1 nie m ają czasu i m leko 
odsyłają przez dzie«.

W  związku z tym co raz częściej 
I dają się słyszeć narzekania  dostaw ­

ców m leka na tak ie  postępowanie 
kierowników  zlewni. Rolnicy wysu­
w ają żądanie zaostrzenia kontroli 
nad  zlewniami, tak , aby nfliem ożl- 
wić w szelkie nadużycia, (r)

<■— O—

O F I A R Y
Rądiowa o rk iestra  salonowa pod

kierownictwem Szczepańskiego dla 
biednych polskich dzieci sk łada 
90 RM.

Bezimiennie d l a  polskich biednych 
dzieci 100 RM.

Locja z CfłomlczawsRSeli

KARPÖWiüOWß
j po d tugich  i ciężkich cier.ue- 
j n iecb, opatrzona Sw .Sakram ar.- 
j tnms, zm arła dnia 9 stycznia 

1341 r w  wieku lat 71. 
l E ksperta ja zwłok z dom u 

żsloby SvenJienitj (Sw ięcisńska) 
Nr 10 do kość ola S ióstr Wizy­
tek odbędzie s  ę dn. 1 .  stycznia 
o godz. 9.30 rano, po czym na­
stąpi pogrzeb na em entsr*  Ros- 

i sa . 0  czym zaw iadam iają Krew- 
j nyeh, Przyjaciół i Znajomych 

Mąi i n ieabe-n i Syn, 
S y n o w a  I W n u k i

i JULIAN MYSZKOWSKI
em e ry t P . H. P .

I zm arł dnia 7 styczn-a 1943 r.
w w ieku le t 8 ’.

, Eksportecia zwiok odbyła się 
dnia 9 stycznia 1 -43 r. o godz. 
13 z domu żałoby przy ul. Kurs tj 
K ur!-nd?kiej > na cm entarz 

j Rosss. O czym  zaw iadam iają 
C ó rk i, £ y n o w  e , S y n o w e , 

tb n u k ł ,  P ra w n u k .

Ks. Ks Proboszczowi Lucja* ] 
nowi Soltanowi, tam sław ow i 
boltanowi i S trn isław  -wi Zda- | 
nowiczcwi o raz  wszystkim ■ rr.y 

. jaco iom  i Zna ornym, którzy 
o azali nsm  tyle sercu , gor ce- j 
go współczucia i wzięli tak Też-1 
ny udział w oddaniu ostatniej 
oosłuąi najukochańszej naszej j  

[ Zonie i M am usieńce

W m l M u s m t m m l
* m . d n .  31 g r u d n ia  1942 r . ,  s k ł a - j 
d a m y  t ą  d r o g ą  s e r d e c z n e ,  z g ł ę ­
b i s e r c a  płynące .Bóg zapłać“.

K ąS I C S rka .

Podziękowanie.
Za troskliw ą i pe łną  poświę-{ 

eenia się op<ckę lekarską  i po­
moc w czasie kilkolcfniej c h o - | 
roby obłożnej

i .  +  P*

S k o b e ^ k o
składam y serdeczne »Bóg za 
piać* p. .doktorowi Mirkowskie- 
mu i p.p. Józefie Akińczowei) 
i Marli Szostakówn-e.

M a r la  I F a l l k s  JaslanO W lC Z O W ia j 
i Roman Skobejko

M S W *

S o i d a t e n t h e * t e r  it  v̂ “ ' ; ; ; br s

Wielka miłość“

i s

Ä 5 IM P  * 47. tei. 6-71

P O C Z T M I S T R r

. a D R I A *  36, teł. 16-37

jnsty ot ßiatrviaon̂alnvl ia iS-Ka‘

9. C Y E K  Z A R A N “

gA U S Z R fl**  34. te». 17.S0

Pra wa do miłości“
. K o l » ) » » . - tel

„KONGO EXPRESS“
U W AGA I U W A G A !

Reperacja zegarków
U dokładna i term.nowa.
Konsrsłcio (K onarskiego) AB 56—10

E n c y k lo p e d ie 0;.“ !!'.» :
w« wszysticich językach ,
KUPUJE KSIĘGARNIA 

pray «1. P il,es (Lamkowa) Nr. 24 
Ws a yis koś iota św. Jana.

Przeds3ria!!at
b i l e t ó w  A IS  D a l»a M  
d o  r e w i i  5*?-ll “ O C i^ d
o d b y w a  s ie  w  A ^ tv V w ar’a c ie  
p rz y  ul. V iln ia u s  (W ile ń sk ie j)  16 
m ię d z y  g o d z *  1 '■— 14 i w  s k le ­
p ie  z a b a w e k  D id ź io il  (W ir !k a ) 3 2 .

f Do pracy 
w  B e r lin ie

od zaraz są poszukiwane
SIŁy FACHOWE

z branży g ra f ic z n e j o r  z  Inni 
specjał ści (introligatorzy, ma­
larze szyldów», m e c h a n ic y  ! t.p.) 

Bliższych Informacji u d z ie la  
Arbeitsamt, Wiino, u l. Vilniaus 
(Wileńska) 10, pokój Nr. 8 .

E t  &  C9 ff» <r»s «9
„Pod słońcem szamana", B:orn 
sona—„Tomasz Rendalen*. F*% 
Buck—„Błogosławiona ziemia*1, 
—„Matka* Gałczyński go — 
„Utwory zebrane“, V. Blasco 
Ibanez—„4 jeźdźców Apokalio- 
sy“. Kiplinga— „''talky t Sp* 
KUPI antykwariat Svento Jono 

(Sw Jańska) 1.

w

FGTSZEBNA

sekietar a-korfSfOnMa
znająca język niemiecki 
słowie i piśmie i piszt-ca na 
maszynie. Zgłaszać s ę do dy­
rektora rewii: ul. Gedimino (d. 
Mickiewicza) 21—4, pomiędzy

15—16 g.

Płyty patefonowe
00 3 RM. KUPISZ

w f i r m i e

6. NIKtiTONIS
Vilniaus (Wileńska) 22 

Gedimino (d. Mickiewicza) 42

Bb n i iM  pracy w KOWNIE
poszukiwani są dfikOłatOfZJf, 
rysownic orazartyści-malarze. 
Do re wynagrodzenie Oferty z 
krótkim życiorysem uwzględnia­
jącym dotychczasową pracę kie­
rować de Adm. „Gońca Codz.* 

pod „ 3 3 —8 8 “ .

gSuplą znaczki litew skie m « d .u -  
ä% kiem «Vilnius» oraz z innymi 
nadrukam i. T a m ż e  sprzedaż  różnych 
znaczków. B riefm arken - Handlung 
Wilna. «Vilniaua Filatelija» Vytautas 
Kisielius, Wilno, G edim ino (d. Mic­

kiew icza) N r. 11a.

WARSZTATY STOLARSKIEw
k u p a  e  P ra c o w n ia  m e b li  

Trokq (Trocka) 6— 1 , tel. 3 - 9 7  
B. Z Y C H

{ f s ń ź n e  j

p o d a n i a *
g F iw p  ■ tUiroacz«- 
m a  n em »ecb 'e  i li- 
tftw alcie. V iln ia u s  ( i .  
W le ń « lc a )2 5  5 (w e i 
ś c ie  z  f r o u ta  u  f* t« -  
g r a f a ) .  1

Bu t r  z ł t i « a a i '  (f i 
tja re w n i ) As 88 w 

d o n ry m  « ta n ie  ?.a 
jn -ea ic  a a  b u ty  n a r  
e - a r s k is  V ilHi a u i ( d .  
W ‘ie f ts » a )  31—2,

Dr z e w »  ooałewe *«- 
m ie n ię  n a  n a c z y ­

n ia  ttuc fceane  i s t»  
lo w e . Z g fa s 2»ć e i i  w 

n  « d z ie le  c d  go< z 12 
do 14 Ol o  »rtraia H 
( i .  C co im aU a) 81-* 
aa. 8 n.s p ię trz© .

r a j e  t y to »  n a  c le n -  
Uie a tó k n a  K.r©' 

y a j i  (K rz y w »  K o ło )  
16-1. Zarzecze.

s ^ a ty e h a i i a s t  xam i«* 
n ie  n a  d rzew o . 

p odu8ziie  p u en o w ą  
a a k w o ia i  » u ó r z a a y ,  
m a ry n a rk ę  n a  la t  10, 
ręezn1*' » drobiazgi 
U la  u »  ( Z a rz e c z e )  16 
za 17 u ügc jz  $—10 
i 1 8 - 1 5

A b n w i»  » a  H u r t e
w  ta n  « ~  6i©»ł© ^  
wygodne. ©rzy
n ie »  S ialenio j*  
M iła )  “  -

(d.
4

p . - t ł r a d n łk  z n a jd u je  
■ ^nicH ziianlfi p o k o ­
je  » lo k a to ró w ; p ra  
CGflnwoom s>‘u  ̂ ąeych  
a ty ra  r>raot? |  po* 
m a g a  w s z y s tk o  t a  
©ić, s n r z c  ać  W iln o  
L łe jy k lo s  j?t ( d  L u  i-  
w i* a rs k a  7 n  Ü

O a l t »  zim ow e d*m - 
■ «ki» i me*l<(» w 
d o b rv m  «tani©  n a  
w zro a t ś r e  in i z a m je  
n i -  n a  o p a l . Dow>»* 
d z i t t  «' '• V alanó< aua 
(piaskowa) 1—4
P » s z U b n ]ę :  M ichel«
■ s o n  « a a u ł i a j a  
M yai i Kaez* 2 t o ­
m y P y l-a je w  , - t « -  
r a j s  M oskw a*  B o ł» - 
to w  *7.ap «k»“ t t o m y ,  
U n ie d ie z  is  o n a  is- 
k u a a tw ' ( e a ( e ä ü )  G e* 
d tra .no  ( j  M ick 'ew i 
c z a )  4 m  3 od  s . 16 
d e  18 w t e z

Ckraizieno kartki 
tywauicMow» na 

o k r e s  11 i 12 n a  n a s  
w ia n o  C x v p ia  s  u n ie  
w a z n ia  a ię .

r a . n a  ei©HKie 
w łó i t s s  k ra je  &▼.

J a tn i )  . ( » „  j , k u „
■Ita) 16—Ł 
a d  a l ia y

7 i a l o l e a > a l „ t v „  
u s u w a n ia  t y ł a  

k « w  « zpeaaovo ta  k ra
“ a v e » .  S a s a n k a « , 

( k a i  b i l a )  O d g a d a  
*  „» . <1a s » a ». 6  p B. 
O a d im ln a  ( d .  U io k ie - 
w lc a a )  3 # - 4 .  1

« » a tw i» d e i» n < »  »ra* 
o t  a »  n a iw ia k o |  '  S B i r Ä a t  1

r®  » n ie w a  n«a « ę . C o ^ e le  w i»  e ń s « ’* 
* tw a r ó »  lu b  «Biefc* 
tr*e, » r» a  to k o w e  
fn * re  w y n o y a la o e  
r e n e r e e j i  ku©««. a* 
łan® »« ( 4 .  P ezn ań *  
« ł ć « ) 2 - 5 b ,  w  g o d z . 
1 2 - 1 4

7 e * b { » n ą  to r e b k ę  r.
“ ■ 4»if a m e » ra m i 
1 k a r th n a a i t y « a n -  
ś e ie w y m ’ *©#• H al 
o fn a z ę  z w re e ió  za  
w ynajfröd*© n  e m p «  1 
a T fsem : MflrVa6>» 
55 m 1, R ahrJaaow jj 
Iw a n o w a  J e w to k i« .

S tfap ię »»»«erów icę 
dsi© e;a n ą  #fCon- 

ko«* lub  łn n ą  f irm o ­
wą tT lk a  w  d o b ry m  
■stan«©. 7g ło « e a » *  
do  k o g g a m i  rzT  o! 
F ilie«  ( / . a ^ k o w e j )  24 
v t«  i  v .«  K 4««ota 
św  Jan a*  o i  g» d *  
9 do 14

y  g » b  « n y  d n w ó d
*■ r« o b i» rT l i te w s k i  
1 p©l«*a ie g 'ty m a p ję  
n a  n * zw t8 k »  N®w»'c 
Jad w  g i proaz® 2w ró  
«•« z a  wYHesrro se- 
iilem  o©«* ad reu e m  
B n d n n e s  ( B a j o ń s k a )  
4 /2 -2 3 ! £ u o ’ę dz f© n»v  

w ó zek  s p o r t  ’wy 
(S D a ee ró w k e)  w  d® 
bryna s ta a f»  'L\.Ja- 
s z z ć  »»ę t V ykitoto 
( ł. in f lo n C «  )  13 
m 5 Z w < erzvn ieo

T g n M e n o  » a t r y k ę
ś lu b n a  n a  na/.w  

C sesfaw n  D ow naro- 
w ic /a .  U eae w ego

z n a la z c ę  p ro szą  z w ró
c  c pod a ó re a e m : 

D iu k «  ( d  K zkap ler*  
n a )  7.5 3

t f u o ł ę  w o.foJc ro  
»yi«K i r o i  > ia r  

« r e d a i ,  m a ło  u iy w a  
n y  D o b rze  z a u ła o ę  ! 
f .7 £<o ( a .  t t a d ie ś n a )  
7 5 - 3

• g u b i o n e  za św iz d -  
* •  «  e n ?» » ra e v  n a  
a a z w . Ł* J « r'lonO w- 
s l t ic j  t  a p te k i  M  5 
n a ie w a ż n  a  a lę n p łę  r ę c z n ą  zna ] 

s z y n ę  do  s z y c ia  1 
ty tk o  w fcU m e b a r- '
• z o d o b r v in  t*ośr»«- 

nioivTD w y e lu c z o ii« . 
J . J a c o ś e v i0 ia n s  (d  
s n u ł Öu egow vvi 1 
ni. 8  N owy łSw iat

y g u b i c a y  d o w ó d  
oso* a iy  l i t e ma k i 

a a  n a z w  s«o: J a a w  * 
f i  i J o z e f a  K u le s z ó w  
u a ie w a ż m a  si« .

^ g u t j io n y  d o w ó d  
o s o b is ty  i i te w s u i  

a »  n  i) zw is  ko A l n y  
Ż e g l a s  . i e j  u u ie w a ó - 
a i a  a ię .

t f u j ł u j ę  lu s t r a  f r y -  
■* z i - r s *  ■« w y m ia r  
5ö X  150 2 m o g ą  być
J « J n a u o « e  •  i n n y m 
w > m ia rz e , 0 rłi* 
r a t y  d o  h u s z e u ta  
w ło só w  (P e n ) i  *» *»*• 
s p rz e d a m  n o w e  buc? 
z i ż ^ a m i  (N a u c z o ­
ny  » Nr 2 87  250 « M ., 
a p a ra t  to to ^ r a f  e z a y  
(A g f a )  6X 9  (U m ow y • 
z ru t. r a  « in  i » ta ty  i 
w ein  250 a  Mi gę 
w vm ieu iC  n a  d rz e w o . 
K a iv a rij u (Ł C aiarary j- 
a « a )  1 2 —33

i  » m ie n ię  p o d w ó jn o  
*• c ię ż a ro w e  s a n e ,  
t y p a  m ie jłU irg w  n a  
u rzo w o  o o a ło w o  Ka 
lia lu  (W »  z ie n n a )  5 
■  2. «  i 9  do  12 1

ie b m. a  •  wrócił 
do  do ta it ehlO:»afc 

W a o law  M eje r  la r 19 
zam  p rz y  u i P y l* in» 

( Z a w a t u » ) 57 -3 2  
u p ra s z a  s ę  z a w a o » -
miC ro d z ic ó w . ÜDra* 
ny  b y t: O zaru y  b e r e t  
t a s n o  g r a n a to w e  pal* 
te  i c z a r n e  b u c ik i,  e

S fK pie n o w o c z e s n y  
w ózek  d l«  dz>e»

k* w n a rd Z )  d o b ry m  
» ta n ie . A n g h n  (  ^ ę g -  
1 w a) 23 m  4 '

PŁYTY PÄTEF0 iOWE
ku ju je  i zam ie­
nia s ta re  na nowe 

B . M IK uton is, 
Vün aus (W ileń­
ska) ż2 naprze iw 
Apteki M iejskiej 
G edim ino (d Mi 
kiew icza) Nr 42.

g fu p ię ; „H is to rię  L '-  
t ę r a tu r y  pow - 

« z o e h n e r  — T rz a sk i , 
K w e r ta  i M ic h a lik  e- 
go  O raz  .Ś w ia t  t Ż y ­
cie* re d  Ł em poic ie*  
go  Z a n fa c ę  d e b rz e .  
Z g lo s z o n is  k fę ro w ać : 
W iln o  D o m ta iak o fitl 
(D o rn ia  h i ś s K t )  2, 
D ru k a rn ia .

t f a a l «  a a lv e h » la ( i t  { 
** b ry o z a a »  n » l-  i 
e b e tu ia l  law na l a b . 
s z u ra . GaWiminw ( d  i 
M 'a k l„ w  „ a „ ł  1 1 - 1 2

Ku n i»  L a lca  
Blms

ob  8 1
a r  ła b  S n m . r  

1 1  m o la  b y t  S a n i t ä r ,  
a r s *  r a t ’a i  m o te l  I. 
F o ta  L S ia m a a .k o  
Uedim'ao (d lliakia 
»lax«)5

Ka p ie  *t n t r .  k i b l a  
w « ło w  a  l a b  r a r  

k i oruK in n y  m a te ­
r i a ł  do  ip s t a l a s j i  

e i e k t r y o in e ,  > noa- 
«isat (d. Subocz) 
78 t

g r a p ie  k o łn ie r z  i 
■» n iam  n a  n a m an  e
:U t(.r lto ( b a r a n k ' 
m a łp y )  i a t j t y  d am  
sk< x*?^areu z  b ran*  
»o ie ttcą . O f e r ty  do  
A m .G ońca*  pod 
.B a r a n k i ' .

SP rz e d a t*  b u ty  f a ­
m a  a n g  N r 2(1'/, 

KW dM i r  r - i  ya» 
( Ż a i r e w a  G ó ra )  7 - 8  
Z a rz e o z e  — 1

Sp rze  ia m  a z a fy  o t 
850 SM. U te n o s  

( J .  M ^ to a )  2 7 - 1  
- 2

e o e e e e e » ® « ®

Mn mhsznii 
ifiolsywa kliesfB

e ® ® e e e e ® f » e

Ij S I M J

Sk rz y  i>oe . S t e u e ­
r s  256 BM »prze* 

uaru . / .g fo a z e a ia  do 
A dtn  .D o ń c » “ p©a 
.vsArzypee*
C o r ^ e d a j ę  n eż u eo  

inęsKi, pokuty 
■ ukneru  * ro z o a is iu
UUćOgO 1.OÜ0 KM.
V y ta u to  (W tto ld o -  
w a) 55.) -  4

JC urzejaa zaRep<sa* 
ri n o w e  D u r.u o  

aoO rzo w y K o a aae
G00 u U . b i l a n s  ( j  
o r a w s  Ż o la ie .S iś s )  
3 s - 4

Sp rz e d s m  sza fir  s a  
40 HM. G .e d r a ‘ó iu  

( J .  Oh « .m s«  )  2 5 - 1

Cprzfdam .>at©iOn 
w a liz k o w y  ^ « u  

« p re ty B o w y  w dob  
ry u i stno i©  o ra z  15 
p ły t  730 kM- la rp -  
kaln<o (  W ą w o z y )  1 - 1

K U P I Ę
aXumuiator i 
dynamo volt

A uiros Vartu 
(O strobram ska) 20 

W. JASiUNAS.

a # a w » l6 r .  w  ó reda^m  
w ieku  n ie h rz v d k l  

z d o ln y  rz e m ie ś ln ik , 
za m o ż n y  b y (y  s io  
m a n ia  b e z  n a ło g ó w , 
po zn a  p a n n ę  luk  
w d o w ę  w  c e lu  n a  
t r y m o n ia ln y m  do  la t  
85 o ooTjfierzohow* 
n jś o i  m ile j , sy a ip a *  
tv o z n ą  m oże  b v d  
b ie d n a , *•<■» do o r a  
to  v* a  c/. v ży c  a .
O fe r ty  g .-sf «a
k ie ro w a ć  uo  A d m ia  
,G.;ńoa' pot .Ni» 
z n a jo m y * . Z w ro t fo ­
to g r a f »  i d y a u rc o ja  
z a p e w n io n a .

, .  a w a le r  l a t  32 po  
**  SćU kuje p a n n y ,  
k tó r a  o o tr a f i ia b y  po- 
kocu<-e. z a o p ie a ^ w a «  
a>ę s z a n o w a ć  n u ^  
s t a r ą  m a tk ę  C c i m a ­
try m o n ia ln y .  r o  w a ż ­
n e  o< < u y  d o  A dcuin. 
„ t ic ü o a  p o i  „777“.

p o l a k a  if t te U g e a t
■ uo^o, pOtiRiuega
r e ł i g j i i e g o  w ^ « o  

w z ro s tu ,  pod
k a iu y a ł  w zg lę d em
n ie n a le ż n e g o  w  w ie 
a u  n a  26 33. p o z n a
inteii^euina pau n it, 
um aL orka a o u re ^ o  
e h a ra ib te ru  C e l m a 
ir>  u io .i ia ia y  u . e r t y  
k « ro w a o  d o  A dm . 
#uo ń ca* * p » J ^Ś o iie u n  
p r z e z  iz y " .

I a  c  9$

p o t r z e b n a  w y c h o ­
wa w c /y n i-g u s« o -  

y n i  U i .a n K b , la te -  
1 'g e u tn a .  m to d a  W a­
ru n k i o u re . V oh ie“ 
óiii (N ie  u>ecka: 2  — 
s>.tep r a  ;o w y  g. 
11 13.

Dobry kupiec
OGŁASZA SI^

1 Rands! iPrzaaiysł I
O ep«ruje kaoszr 

o re *  w jzeilC ’f  
o b u w ie  pum o  w e. z?»ś 
s ta r e  kupu ję . z s u ł  
Z a lg r io  ( i  C h e łm - 
sk ti z rn g q tk i K ai 
w a r y js k is i )  6 ?  m . 2 — 2

f L e k a r z e  1

Or. 1  S a t o l m k i
T io r o h y  s k ó r n e  ’ w»* 
ueryczn® . ^ r s y jm a ja  
oń  gr. 2.80 ‘ do  HJjft 

o d  • —» 7 <T. w. - 
^lniana ''WflaAsfe» 

30, m.

Or M e i

Wiktor Piesków
C h o ro b v  n e r w ó w *
' w e w n ę trz n e -  CJosłf 
fP o rto w ą }  M  3 m
O rd y n u je  od  — 14 

Iß—1«
L e k a rz -  > © ntysta

Jadw iga P io trow ska
w z n o w iła  nrzyj^cifl 
w gro iz . 11 -2  i 4 - f

T iH o  (M o c to w n ) 
29 15. rńcr T i ł t r  

(M o s to w e j)  i V iln iau  
■V rtedsble)).

Or. O rłow ski S o a ia a ii
P rz y jm u je  od  ° q ü i  

■* r. a o  i r . 
o d  2 pp  d o  b w ie c  - . 

C a d im in o  (d . M iecie 
w io zą  I 39—4.

S r.A isK sasdor P iw otk
C łu i  od > a  e w nętrz.

n e . O rd y n u je  od 
14 — 18. P il-ey  ci 

Zamkowa) 12—6.

L e k a rz  D en ty :

#t. Osiński
w z n ó w  t  o rzy : 
P rz y jm u je  od  9 
fo p a iio a  (Jagi©  

s k a |  8 — i

|  A k u n T e r k r |

D r ftled

Jan  o s  Ja r tz o a k o w a
C h o ro b y  s a ó r n e  w e­
n e ry c z n i?  k o b ie ce . -  
Ł*rt7jm u je  o«. 8  — • 

oo  17—19 
J o g a ilo a  j J a g e l lo ó -  

a k a i l t i—b.

D r. jtóed.

Raziraisrz tokiowicz
S n ec .-  C h o ro b y  s k ó  - 

n e  w e n e ry c z n e , 
V iln iau s  W ileńska  

28. m . i 
i’r z y jm .  o d  15—18,

'r Jbcj
ü a z j i e r z  O ieiióski

C h o ro b y  s k ó rn e  w e  
n e ry o z o e  l .y g  m an ti
Jć e y g n iu a to w sk a . 12
m. 14. Przyjmuje »> 

rod l— 4.

ij>t M ea

fto Jz iń sk  H eorfE
O h o ro b y  w e w n ę trz n i  

U o is le u n ie  >rócv. 
świąt oU 3 —5 godz 

O no* {Sw. A nny 
7 m . 2

Ir. EdmaaS kootowin
b a s y s te n t  K liniki 
' t S  R C h o ro b y  u soo , 
n o sa  1 e a r d ł a  (Tost® 
'k g .  I ia n f .  C o rto sry?  
7—*. P rz T im a ie  o 4  

s . 9 - 1 *  1 5 -1 6

Or. W JJsłsifki
r h o r o b r  s k ó r n e  w 4  
n e ry c z n * . " r s y jm u j» *  

ro d  z  3 - 1 1  15— W
W a lłs tr .

' Z » w a ln a  I 22

D r. M ed.

fiusław  M a rH o w iti
H b o ro b y  skórn®  ■ v t *  
n e ry c z n e  J ed im '» S
Id. Mickiewicza' 1 — 
14 T e l. 9917 o d  pod»~ 

S— 12 od 15—1»

JRaria B r z s z iu
ib  a r to  In . <1r*4« 

lent 2 7 -1 .  
Z w le ra y n ie a .

J. H o r n o w i
tJU  n d n  J H o le n d a tr1 

n»«* 4—1

M aria iauorowi
p rz y  j m ii o o 1 9 rmw* 
do w. .Jas ia«***  
,Fa«<A«klego> 7

W. Smialowski
P ille«  i Z a a k o v «

2®- t t .
a a a a i i a a i a » « «

Ogłoszenie
w

M o  todziaanyiÄ
'Ł , S 2 a
przynosi
K o r z y ś ć

S B łliiS B U S S lK i

WSSHt
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